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Chemia - na Plenum KC KPZR
Jak donosi Agencja TASS, w kremlow- 

skim Pałacu Zjazdów rozpoczęło się 9 bm. 
Plenum KC KPZR. W związku z doniosłym 
znaczeniem omawianego problemu plenum 
odbywa się z udziałem szerokiego aktywu 
partyjnego.

Na porządku obrad znajduje się jedno 
zagadnienie: „szybki rozwój przemysłu 
chemicznego — najważniejszym warun­
kiem rozwoju produkcji rolnej i wzrostu 
dobrobytu ludności”.

Na polecenie Prezydium KC KPZR refe­
rat wygłosił pierwszy sekretarz KC KPZR, 
Nikita Chruszczów. (Omówienie referatu 
zamieszczamy na stronie 2).

Po wygłoszeniu referatu przez N. S. 
Chruszczowa — ogłoszono przerwę w obra­
dach plenum do godziny 10 rano we wto­
rek. (PAP)

P. H Spaak złozył wszyty
Wt. Gomułce i A. Zawadzkiemu

Zclnlar^ka

W Wielkopolskiej Jednostce KBW 
odbyła się w minioną niedzielą 
przysięga żołnierska. W uroczy­
stości uczestniczyli — obok licz­
nie przybyłych rodzin żołnierzy 
— kierownik Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — J. Bariko- 
wiak, przewodniczący Prezydium 
llN m. Poznania — J. Kusiak, 
przedstawiciele władz dziel­
nicy, organizacji społecznych.
rezerwiści KBW oficer©-

Projekty zmian w kadencji
rad narodowych

Do laski marszałkowskiej w płynęły z inicjatywy posel­
skiej dwa projekty ustaw — o zmianie kadencji rad na­
rodowych oraz zmianie niektórych przepisów prawa wy­
borczego.

Pożegnanie 
gen. J. Raczkowskiego
W sztabie Dowództwa Lot­

nictwa Operacyjnego odbyło 
się uroczyste pożegnanie do­
tychczasowego dowódcy gen. 
dywizji pilota Jana Raczkow­
skiego, członka KW PZPR w 
Poznaniu, który przed kilku 
tygodniami powołany został na 
stanowisko Głównego Inspek­
tora Lotnictwa.

W uroczystości wzięli także 
udział: obecny dowódca Lot­
nictwa Operacyjnego gen. bry­
gady pilot Franciszek Kamiń­
ski, szef Zarządu Politycznego 
Dowództwa Lotnictwa Opera­
cyjnego płk. pilot Arnold Ju- 
niter oraz pracownicy Sztabu.

Gen. Jan Raczkowski, który 
orzez 7 lat pełnił obowiązki 
dowódcy Lotnictwa Operacyj­
nego, podziękował w serdecz­
nych słowach wszystkim do­
tychczasowym współpracowni-

W poniedziałek w godzinach porannych wicepremier 
i minister spraw zagranicznych Belgii — Paul Henri Spaak. 
wraz z towarzyszącymi mu w podróży osobami powrócił 
z Krakowa do Warszawy.
Tego samego dnia Paul 

Henri Spaak został przyjęty 
przez I sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułkę. Wi­
cepremier belgijski udał się 
również do Belwederu, gdzie 
przyjął go przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

W rozmowach, jakie toczyły 
się zarówno podczas przyjęcia 
u Władysława Gomułki, jak i 
w Belwederze uczestniczy] mi­
nister spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki.

Obecni w czasie rozmów

wie WP. Po okolicznościowych 
przemówieniach przedstawicieli 
władz i złożeniu młodym żołnie­
rzom życzeń owocnej pracy w 
służbie dla społeczeństwa, nowy 
rocznik KBW złożył uroczystą 
przysięgę na sztandar, ofiarowa­
ny jednostce w ub. roku przez 
mieszkańców Poznania i Wielko­
polski. — Defilada zakończyła o- 
ficjalną część niedzielnej uroczy­
stości. Na zdjęciu — młodzi żoł­
nierze Wielkopolskiej Jednostki 

KBW podczas przysięgi.
— K. Przychodzki

byli również 
gii w Polsce

ambasador Bel-
Conrad

Pierwszy z przedstawionych 
projektów przewiduje prze­
dłużenie kadencji rad naro­
dowych o jeden rok. Ozna­
cza to. iż rady byłyby wybie­
rane przez ludność na okres 
lat 4. Uzasadniając ten pro­
jekt. posłowie stwierdzają, iż 
równoczesne przeprowadzenie 
wyborów do Sejmu i rad na­
rodowych — jak to miało już 
miejsce w r. 1961 — podkre­
śli podstawową zasadę nasze­
go ustroju politycznego, za­
sadę ludowładztwa realizo­
wanego za pośrednictwem jed 
nolitego systemu organów 
władzy państwowej od Sejmu 
do Gromadzkich Rad Naro­
dowych.

Łączne przeprowadzenie wy 
borów pozwoli też wzbogacić

W. Krasko u działaczy 
kulturalnych Poznania
W Poznaniu przebywa obec­

nie kierownik Wydziału Kul­
tury KC PZPR i poseł na 
Sejm Ziemi Wielkopolskiej — 
Wincenty Krasko. Wczoraj po 
południu spotkał się on z ak­
tywem działaczy związkowych 
w „Domu Drukarza”, a bez­
pośrednio potem z poznański­
mi literatami, plastykami, mu­
zykami i ludźmi teatru w Klu­
bie Związków Twórczych w 
"Arsenale”. Tematem obu spo­
tkań i dyskusji były węzłowe 
Problemy naszego życia kul­
turalnego w powiązaniu z u- 
chwałami XIII Plenum Partii.

Na spotkaniu z działaczami 
Kulturalnymi WKZZ w cen­
trum uwagi prelegenta i 
dyskutantów znalazły się pro- 
blemy, związane z upowszech­
niłem kultury, działalno­
ść^ i pracą amatorskiego ru- 
^.u. artystycznego oraz tele-

w,1 I kinematografii. •
y Klubie Związków Twór- 

^ych największe zaintereso­
wanie wzbudziły te fragmen­
ty wystąpienia W. Kraśki, któ- 
re poświęcone były sprawom 
Plastyki i literatury. Dysku­
sja Wykazała, że poznańskie 
środowisko twórcze w pełni 
Popiera uchwały XIII Plenum 

, 1 widzi konieczność sprzęże­
ni pracy ideowo-wychowaw- 

z własną działalnością ar­
tystyczną. (ob)

polityczną treść kampanii wy 
borczej. która wiązać będzie 
podstawowe zagadnienia po­
lityki PRL ze sprawami po­
szczególnych województw, po 
wiato w i miast.

Dotychczasowa praktyka 
wskazuje, iż w pierwszym 
okresie swojej kadencji rada 
narodowa, jej prezydium i ko 
misje zdobywają doświadcze­
nia niezbędne dla wykonywa­
nia swoich zadań zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarczej. 
Przedłużenie kadencji umo­
żliwi więc radnym pełniejsze 
wykorzystanie nabytych do­
świadczeń.

Jak stwierdzają autorzy 
projektu sprzyjać to będzie 
rozwinięciu ich działalności 
gospodarczej związanej z re­
alizacją wieloletnich planów 
gospodarczych.

Równoczesna kadencja Sej­
mu i rad ułatwi także zacieś­
nienie współpracy między po­
słami i radami narodowymi

Drugi zgłoszony projekt do 
tyczy zmiany niektórych prze 
pisów prawa wyborczego. Jak 
wiadomo dotychczas kaden­
cja Sejmu liczy się od dnia 
otwarcia pierwszej sesji nowo 
wybranej izby, a kadencja 
rad narodowych od dnia wy­
borów. Projekt ustawy za­
kłada więc, iż kadenc:a Sejmu 
i rad narodowych trwa 4 lata, 
licząc od dnia wyborów.

PAP

500 przedstawień 
dia najmłodszych 
„Szewczyk Dratewka” Marii 

Kownackiej, wystawiony dziś 
w przedszkolu Kopalni „Ko­
nin” jest 500-nym, a więc ju­
bileuszowym, przedstawieniem 
sceny objazdowej Teatru 
„Marcinek”. Od dwóch dopie­
ro lat działa ta ciekawa scena, 
prowadzona przez dwoje tylko 
aktorów: Jowitę Lewińską i 
Edwina Wspólnika, którzy wy­
stępują tu także w roli reżyse­
rów i scenografów, (ob)

kom a także 
jewódzkiemu 
narodowym 
wództwa za

Komitetowi Wo-
PZPR, radom 

miasta i woje- 
troske i pomoc.

jakiej udzielały Dowództwu 
Lotnictwa Operacyjnego. Ofi­
cerowie wręczyli gen. Racz-
kowskiemu pamiątkowy 
bum. (d)

al-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu la

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z okresowymi przeja­
śnieniami i rozpogodzeniami. Licz 
ne mgły i zamglenia. Temperatu­
ra maksymalna od plus 3 st. na 
zachodnim Wybrzeżu do zera w 
głębi kraju.

Seyfert i ambasador PRL 
Belgii— Jan Wasilewski.

Obie rozmowy upłynęły 
przyjaznej atmosferze-

Także w poniedziałek przed 
południem P. H. Spaak zwie­
dził pałac w Wilanowie i obej­
rzał zgromad-one w nim zbio­
ry dzieł sztuki.

9 bm. podpisana została w 
Warszawie pięcioletnia pol­
sko-belgijska umowa kultu­
ralna.

Umowę podpisali: wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Belgii — Paul Henri 
Spaak i minister spraw zagra­
nicznych PRL — Adam Ra­
packi.

Z okazji pobytu w Polsce 
wicepremiera i ministra spraw 
zagranicznych Belgii — Paul 
Henri Spaaka, ambasador te­
go kraju w Polsce — Conrad 
H. Seyfert, wydał w godzi-

nach wieczornych przyjęcie w 
salach ambasady.

H.

iwnziciw
Zwiększenie wydajności pracy

Z wielu zobowiązań podejmowanych dla uczczenia XX- 
lecia Polski Ludowej przez załogi zakładów przemysłowych 
i różnych przedsiębiorstw Wielkopolski wyróżniają się te, 
które zmierzają do usprawnienia gospodarki i podniesienia

Sesja wyjazdowa WKZZ w Ostrowie

0 problemach szkolenia 
ekonomicznego w zakładach pracy

W poniedziałek, w sali ostrowskiego ZNTK rozpoczęła się 
dwudniowa sesja wyjazdowa Prezydium WKZZ w Poznaniu. 
Przybyli na nią przedstawiciele Wojewódzkich Komisji 
Związków Zawodowych z całego kraju, delegaci komisji 
branżowych i rad okręgowych oraz przedstawicielka CRZZ 
— M. Kowałczykowa.

Obradom przewodniczy Zdzi 
sław Cegłowski, przewodni­
czący WKZZ w Poznaniu. Te- 

'matem sesji są problemy szko­
lenia ekonomicznego w zakła­
dach pracy. Referat oceniają­
cy stan tego szkolenia w wo­
jewództwie poznańskim, przed 
stawił zebranym Z. Zibcrt 
(WKZZ Poznań).

Stwierdził on m. in., że stan 
gospodarki naszego wojewódz­
twa nie jest najlepszy; przy­
czyna leży zwłaszcza w nie­
wykonaniu zadań przez prze­
mysł spożywczy. Stąd właśnie 
sytuacja gospodarcza jest klu­
czem do wyboru tematyki 
szkolenia. Powinny w nim do­
minować zagadnienia inwesty­
cyjne, organizacji pracy pro 
cesów produkcyjnych i w ogóle 
zasadnicze elementy proble­
mów ogólno-gospodarczych.

Szkolenie zawodowe najbar­
dziej zaawansowane jest w 
ZZK, które zorganizowało m 
in. 48 zespołów zasadniczych 
kursów ekonomicznych. Do­
brze również pracują związki 
zawodowe: odzieżowców, Han­
dlu i spółdzielczości, gospodar­
ki komunalnej, łącznościow­
ców i kilka innych. Na mar­
ginesie tej działalności pozo­
stali niestety hutnicy, górnicy, 
pracownicy służby zdrowia i 
kultury. Warto również pomy­
śleć o pracownikach PGR.

Dokończenie na str. 2

wydajnośei pracy.
Załoga Pilskich Zakładów 

Przemysłu Terenowego Mate­
riałów Budowlanych postano­
wiła dać do końca br. ponad­
planową produkcję wartości 
około 1,4 min. Będą to w wię­
kszości wyroby betonowe. Po­
nadto zobowiązano się do wy­
konania wielu prac systemem 
gospodarczym przy budowie 
hal produkcyjnych w betoniar 
niach Piła i Czarnków. Pra­
cownicy Działu Mechaniczne­
go ukończą do stycznia budo­
wę pomieszczeń dla załogi ce­
gielni „Piaskowa” w Chodzie­
ży, a pionu technicznego współ 
działać będą w budowie po­
mieszczeń socjalnych dla zało­
gi cegielni „Wawel”.

Załoga Dzielnicowego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budo­
wlanego Poznań-Grunwald 
przekroczy roczne zadania wy 
twórcze o 360 tysięcy zł, wy­
kona dokumentację projekto- 
wo-kosztorysową dla bloku 
mieszkalnego przy ul. Kar­

Zanzibar - niepodległy

Konferencja 
prasowa w NK ZSL 
W Naczelnym Komitecie 

ZSL odbyła się w poniedzia­
łek konferencja prasowa, po­
święcona aktualnym proble­
mom pracy stronnictwa, w 
związku z trwającą kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą w 
kołach ZSL. Konferencji prze­
wodniczył sekretarz NK ZSL 
— Ludomir Stasiak, a infor­
mację wygłosił kierownik Wy­
działu Organizacyjnego NK —

wowskiego 12 i dokumentację 
techniczną centralnego ogrze­
wania dla ośrodka wczasów i 
Klubu „04” przy ul. Piastow­
skiej. Ponadto w DPRD prze­
szkoli się dodatkowo 42 ucz­
niów w zakresie bhp.

Pracownicy Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji 
Pomocniczej w Poznaniu wy­
konają poza planem 500 m2 
płyt dachowych, 10 wózków 
transportowych i większą ilość 
elementów stolarskich.

Wśród zakładów przemysło­
wych Leszna wyróżniają się w 
podejmowaniu zobowiązań 
pracownicy Leszczyńskiego 
Przedsiębiorstwa Pomp i Od­
lewni. Własnymi siłami posta­
nowili oni zorganizować pod­
ręczną kuźnię i spawalnię. Wy 
korzystując lepiej posiadane 
środki załoga zmniejszy koszty 
produkcji w br. o 260 tysięcy 
zł oraz przyspieszy o dwa mie 
siące konstrukcję nowych ty­
pów pomp cieszących się du­
żym popy tem za granicą. Ogól­
na wartość zobowiązań, obej­
mujących tam również wypro­
dukowanie dodatkowo o 2 ty­
siące sztuk pomp skrzydełko­
wych, przekroczy 1,6 min. zł.

(jot)

(Mp) bezpieczne Stany

Wartościowe osiągnięcia „Pometu“
Pogrzeb 

piof. Z. Młynarskiego 
w poniedziałek na powąz- 

Kcwskim cmentarzu wojsko- 
ym w Warszawie odbvł sie 

dr' Zygmunta 
TMihr^^eg0 — naukowca 

działacza ruchu 
lic7nn'CZe^° i wychowawcy 

rzeszy dziennikarzy.
PAP

Jedna z największych w kraju odlewni — obchodząca w tym ro­
ku 50-lecie istnienia Zakłady Metalurgiczne — „Pomet” ma wiele 
osiągnięć, wynikających z rozwoju postępu technicznego i uspraw­
nienia organizacji pracy.

Ostatnio załoga „Pometu” opanowała produkcję nowych asorty­
mentów odlewów do silników okrętowych i agregatowych. Pozwo­
liło to na ograniczenie, a nawet wyeliminowanie importu odlewów 
z krajów kapitalistycznych oraz umożliwiło eksport.

Szeroko stosuje się w „Pomccie” postępowe metody wytwarzania: 
zamiast ręcznie — formuje się tu odlewy maszynowo, obniżył się 
wskaźnik zużycia materiałów, zastąpiono koks odlewniczy tzw. ko­
ksem formowanym, w produkcji modeli zamiast metalu stosuje się 
laminaty. Szczególnie wartościowymi osiągnięciem jest zmechani­
zowanie prac rdzeniarskich. (PAP)

Dziś w nocy (z 9 na 10 gru­
dnia) Zanzibar i sąsiadująca 
z nim wyspa Pemba uzyskały 
niepodległość po 73-letnlm o- 
kresie rządów brytyjskich. O 
północy 9 grudnia książę 
Edynburga Filip wręczył do­
kumenty o przyznaniu nie­
podległości sułtanowi Seyyido- 
wi B:n Abdullah, potomkowi 
rządzącej na wyspie dynastii 
Busaidow.

Z okazji proklamowania w 
dniu 10 bm. niepodległości 
Zanzibaru, przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki, wystosował depeszę 
gratulacyjną do sułtana Zan-
zibaru Seyyida Jamshida
Bina Abdullaha. (PAP)

Czesław Sadowski.
ZSL zrzesza obecnie 

członków skupionych 
tys. ogniw. Na 5265

ok. 314 tys.
w ponad 21 
gromad, w

430/ działają gromadzkie komite­
ty stronnictwa. Wart# zaznaczyć
że wśród członków jest 
więcej kobiet i młodzieży 
statnia grupa obejmująca 
do 25 roku życia stanowi
proc, ogólnej

Zacieśnienie 
kołami ZSL 
PZPR, udział

coraz 
(ta o- 
osoby 

ok. 12
liczby członków).
współpracy między

a organizacjami
stronnictwa w oh-

chodach XX-lecia Polski Lądowej 
przygotowania do IV Kongresu 
ZSL, który odbędzie się pod ko-
nieć przyszłego roku,
szerszego 
stronnict wa

włączania się
sposoby 

ogniw
opracowanie gro-

madzkich programów rozwoju rol­
nictwa oraz w realizację agro- 
minimum — to najważniejsze pro­
blemy szeroko dyskutowane na 
odbywających się w całym kraju 
zebraniach sprawozdawczo-wybor­
czych. (PAP)

Porwanie
syna Sinatry

Frank Sinatra junior, syn zna­
nego piosenkarza amerykańskie­
go, porwany został z motelu na 
granicy między Kalifornią i Ne- 
vadą.

Miejscowy szeryf oświadczył, iż 
jeden z jego zastępców przesłu­
chiwał młodego człowieka, nazW’- 
skiem John Foss, który mieszkał 
w tym samym motelu z Sinatrą.

Foss stwierdził, że w niedzielę 
około godz. 9 wieczorem, czasu 
miejscowego, ktoś zapukał do 
drzwi, mówiąc, iż ma przesyłkę 
dla Sinatry. Gdy otworzono drzwi 
mężczyzna w ubraniu narciarskim 
wpadł do pokoju i grożąc uży­
ciem rewolweru, nakazał Sina­
trze, by poszedł z nim. (PAP)-------- >

Kosmonauci w Birmie
Jak donoszą z Rangunu, 9 bm. 

przewodniczący Rady Rewolucyj­
nej Unii Birmańskiej, generał, Ne 
Win, przyjął radzieckich kosmo­
nautów, przebywających z wizytą 
w tym kraju. (PAP)



Przemysł chemiczny na pierwszym planie
Omówienie retera^ S. S. Clirusztzowa na -Plenum li€ KPZ^!

Rozstrzygnięcie konkursu 
o ziemiach zachodnich

W referacie wygłoszonym 
na Plenum KC KPZR, pierw­
szy sekretarz KC Nikita 
Chruszczów podkreślił, iż 
szybki rozwój przemysłu che­
micznego stanowi główny wa­
runek i podstawę rozwoju 
produkcji rolnej i wzrostu do­
brobytu ludnoś-ci. Wytyczony, 
na najbliższe 7 lat rozwój ra­
dzieckiego przemysłu chemicz­
nego nie ma precedensu w 
praktyce światowej. Ogólna 
suma inwestycji przeznaczo­
nych na rozwój przemysłu 
chemicznego i kompleksowy 
mechanizację rolnictwa wy­
niesie ponad 42 mld. rubli. Po 
zbudowaniu przemysłu cięż­
kiego partia i rząd radziecki 
„po r»z pierwszy w okresie 
władzy radzieckiej dysponują 
możliwością przeznaczenia tak 
wielkich nakładów inwesty­
cyjnych na gałęzie produkcji,

rych rejonach z braku chicha 
ludzie puchli, a nawet umie­
rali z głodu. Chruszczów pod­
kreślił, że KPZR zdecydowa­
nie potępiła tego rodzaju me­
tody i raz na zawsze skoń­
czyła z nimi.

Wskazując, iż przemysł che­
miczny wysuwa się dziś w 
gospodarce narodowej na 
pierwszy plan, premier ZSRR 
oświadczył, że w ciągu 7 lat 
trzeba będzie zbudować ok. 
200 nowych i przebudować po­
nad 500 przedsiębiorstw- Pro­
dukcja przemysłu chemiczne­
go iw iększy się w tym okre­
sie 3—3.5 raza.

Obok mechanizacji, zastoso­
wanie zdobyczy chemii czna-
cza rewolucję rolnictwie.

które są bezpośrednio 
ne i zaspokojeniem 
ludności’’.

Mówca przytoczył 
danych ilustrujących

związa- 
potrzeb

szereg 
osiąg-

nięcia ZSRR w ciągu ostat­
nich 10 lat. W tym okresie 
globalna produkcja przemysłu 
wzrosła 2,7 raza: niemal dwu­
krotnie zwiększyła się wydaj­
ność pracy; zbudowano 8,500 
wielkich nowych przedsię­
biorstw; realna wajtość do­
chodów ludzj pracy, w rela­
cji na 1 zatrudnionego, wzro­
sła o 61 proc- Dzięki zbudo­
waniu 17 min. mieszkań oraz 
6 min. domów na wsi popra­
wiło swe warunki mieszkanio­
we 108 min. ludzi czyli pra­
wie połowa ludności ZSRR.
Rok obecny był dla rolnic­

twa wyjątkowo niesprzyjają­
cy. Chociaż zgromadzono za­
pasy zboża o 13,69 min. ton 
większe niż w roku 1953, zbo­
ża a zwłaszcza pszenicy nie 
wystarczyło. Rząd radziecki 
zmuszony był wobec tego za­
kupić pewną ilość zboża za

KPZR już wt r. 1953 wysunę­
ła jako jedno z głównych za­
dań sprawę zwiększenia pro­
dukcji zboża. Ważną rolę ode­
grało tu zagospodarowanie no­
wych ziem i ugorów. Obecnie 
jednak bardziej opłaca się 
przeznaczyć środki na roz­
wój chemii, na produkcję na­
wozów sztucznych niż na 
zwiększanie obszaru upraw. 
Intensyfikacja jest więc klu­
czową sprawą rozwoju gospo­
darki rolnej. W najbliższych 
latach należy zwiększyć pro­
dukcję zboża w ZSRR o 82 — 
115 min. ton, to znaczy pod­
nieść produkcję globalną do 
29 — 262 min. ton rocznie. 
ZSRR bowiem liczyć będzie 
w 1970 r- — 250 min. a w 1980 
r. — 280 milionów mieszkań­
ców.

Chruszczów wskazał, iż w 
celu uzyskania zboża, a tym 
samym innych produktów w 
ilości przewidzianej na r. 1970 
potrzeba 70—80 min. ton na­
wozów sztucznych. Wymagać 
to będzie nakładów w wyso­
kości '4.5 mld. rubli.

Na realizację tak wielkiego
programu zwiększenia
dukcji nawozów

pro-
sztucznych

granicą. Gdyby zakresie
zaopatrzenia ludności w zbo­
że oświadczył mówca
postępować według metod sto­
sowanych przez Stalina i Mo- 
łotowa, wówczas również w 
roku bieżącym można by sprze 
dawać zboże. Metoda bowiem 
była taka. że sprzedawano 
zboże za granicę, a w niektó-

J

0 problemach 
szkolenia

Dokończenie ze str. 
gdy ż w tym związku 
podjęcia szkolenia nie

1
próby 
mogą

jakoś wyjść ze sfery dyskusji.
W przyszłym roku szkolenia 

wym, liczba uczestników wy­
niesie ponad 19 tys. Zwięk­
szony też będzie zasięg i od-
działywanie: przewiduje 
objęcie szkoleniem 30 
członków KSR i ok. 10 
ogółu związkowców.

Tematyka nawiązywać 
dzie do uchwał XIII i 
Plenum KC Partii i VI

się 
proc, 
proc.

bc- 
XIV 
Plc-

num CRZZ — także dlatego, 
że funkcja wychowawcza 
związków zawodowych rozwi­
ja się bardzo niemrawo. Na­
leży więc przeanalizować i po­
lepszyć warunki, wpływające 
na jakość szkolenia.

Następnie sekretarz Rady 
Robotniczej ZNTK Ostrów — 
inż. M. Jankowiak poinformo­
wał zebranych o programie, 
organizacji i przebiegu szkole­
nia ekonomicznego w tym 
przedsiębiorstwie. Celem tej 
działalności jest przede wszy­
stkim wpojenie członkom 
KSR aby nie byli wyłącznie 
figurantami zdanymi na „ła­
skę” inżyniera, referującego 
np. problemy planu, ale żeby 
mieli pewne przygotowanie, 
pozwalające im spojrzeć kry­
tycznie na przedstawione ma-^ 
teriały.

W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych sesja kon­
tynuowała dyskusję.

* W dniu dzisiejszym, odby­
wać się będą nandv robotni­
ków z aktywem WKZZ.

(rj)

trzeba będzie kilka lat. * W 
krótkim czasie należy zbudo­
wać dziesiątki nowych fabryk 
i zwiększyć bazę surowcową 
przemysłu chemicznego. Ale 
już w przyszłym roku skutki 
wysiłków partii i rządu dadzą 
się w kraju odczuć. Dzięki 
bowiem użyciu w 1964 r. 7 
min. ton nawozów sztucznych 
można będzię uzyskać dodat­
kowo 14—20 min. ton zboża.

Mówca oświadczył, że ZSRR 
poważnie pozostaje w tyle 
pod względem produkcji i sto­
sowania nawozów sztucznych 
(w USA zużywa się 269 kg 
nawozów w przeliczeniu na 
hektar ziemi ornej, podczas 
gdy w ZSRR tylko 62 kg) 
Stąd też nienadążanie pod 
względem wydajności z jedne­
go hektara. Pierwszy sekre­
tarz KC KPZR podkreślił w 
związku z tym, że w najbliż­
szych latach należy zwięk­
szyć wydajność zbóż z hekta­
ra co najmniej o 5—7 kwin­
tali.

ZSRR rozporządzą wszyst­
kim co .jest niezbędne do 
zwiększenia produkcji nawo­
zów sztucznych. Jeśli chodzi

Podpisanie protokołu 
polsko-jugosłowiańskiego

Od 2 do 8 bm. odbyło się w 
Belgradzie pierwsze posiedze­
nie polsko-jugosłowiańskiej 
komisji do spraw współpracy 
przemysłowej. Delegacji pol­
skiej przewodniczył wicemi­
nister handlu zagranicznego, 
Józef Kutin. a jugosłowiań­
skiej podsekretarz stanu w

o bogactwo złóż fosforytów’, 
soli potasowych, siarki i gazu, 
Związek Radziecki zajmuje 
czołowe miejsce w święcie. 
Mówiąc o opłacalności inwe­
stycji w przemyśle nawozów 
sztucznych Chruszczów' siwier 
dził, że nakłady na ten cel 
mogą zwrócić się w gruncie 
rzeczy w ciągu jednego roku.

W ciągu najbliższych lat 
należy zwiększyć produkcję 
odzieży i obucia, a także pod­
nieść ich jakość i estetykę — 
kontynuował mówca. — Przy 
wytwarzaniu tych artykułów 
coraz większą rolę odgrywać 
będą tworzywa sztuczne. Do 
roku 1970 udział włókien 
sztucznych w ogólnym bilan­
sie zasobów surowców włó­
kienniczych wzrośnie do 33,5 
proc- Do tego czasu produk­
cja tworzyw’ sztucznych i ży­
wic syntetycznych zwiększy się 
w ZSRR 6—7 -krotnie w po­
równaniu ze stanem obecnym. 
W miarę zwiększania produk­
cji artykułów chemicznych u- 
zyska się możność poważnej 
obniżki cen artykułów po­
wszechnego użytku.

Postęp w rozwoju chemii i 
całej gospodarki hamuje nie­
dostateczna produkcja sprzętu 
chemicznego, którą należy 
zwiększyć mniej więcej cztero­
krotnie. Zakłada to rozszerze­
nie współpracy w tej dziedzi­
nie z innymi krajami socjali­
stycznymi. „Ważki wkład do 
rozwoju naszego przemysłu 
chemicznego wnieśli uczeni, 
konstruktorzy, inżynierowie i 
robotnicy Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier 
i Bułgarii” — powiedział 
Chruszczów, dziękując w imie­
niu KC KPZR i rządu radziec­
kiego, bratnim pąriiom i kra­
jom socjalistycznym.

.Mówca zaznaczył dalej, że 
czysty dochód uzyskany dzięki 
chemizacji przemysłu i rol­
nictwa W’ latach 1964—1970 
wyniesie blisko 57 miliardów 
rubli. Tym samym, przy inwe­
stycjach wynoszących 42 mi­
liardy rubli, wszystkie wydat­
ki na rozwój chemii w ciągu 
siedmiu lat nie tylko zostaną 
zrekompensowane, ale dadzą 
krajowi zysk w sumie 15 mi­
liardów rubli.

Podkreślając, że rozwój che­
mii powinien stać się sprawą 
całej partii i całego narodu, 
Chruszczów stwierdził, że nie 
spełnią się nadzieje wrogów ! 
ZSRR, którym wydaje się, że i 
z uwagi na niepomyślny rok w 
rolnictwie można wysuwać wo 
bec Związku Radzieckiego żą­
dania polityczne. Do tego wzy­
wają najbardziej reakcyjni 
wrogowie socjalizmu. jak 
Adenauer i jemu podobni. O- 
świadczają oni wręcz, że trze­
ba np. postawić Związkowi 
Radzieckiemu warunki poli­
tyczne, zanim będzie mu się 
sprzedawać pszenicę, lub do­
starczać sprzętu dla przemysłu 
chemicznego. Podkreślając, że 
ZSRR plany swego dalszego 
rozwoju zrealizuje własnymi 
siłami, a nie dzięki pomocy 
imperialistów. Chruszczów o- 
świadczył: „nie spełnią się wa­
sze złowieszcze rachuby. Nie 
próbujcie dyktować Związko­
wi Radzieckiemu warunków 
politycznych”.

Równocześnie mówca zazna­
czył, że ZSRR rozwijając 
współpracę z krajami'socjali­
stycznymi występuje również

umiejętności właściwego sto­
sowania marksizmu-leninizmu 
i swojej rewolucyjności prze­
de wszystkim na froncie go­
spodarczym”. Tu kij właśnie za 
dajemy druzgocący cios stare­
mu światu. „Naiwnością byłoby 
sądzenie, że piękne słowa, o- 
gółnikowe hasła rewolucyjne, 
ogólnikowe rozprawianie o za­
letach i wyższości socjalizmu 
wywierają na masy większy 
wpływ niż praktyczne sukcesy 
w budowie nowego społeczeń­
stwa”.

Trwałą podstawę całkowite­
go zwycięstwa nad kapitaliz­
mem stwarzają nie frazesy 
hurrarewolucyjne, lecz nie­
ustanna praca milionów ludzi 
w sferze produkcji material­
nej, praca, która umacnia 
wspólny front socjalizmu. Im 
silniejsza będzie gospodarka 
ZSRR i wszystkich krajów so­
cjalistycznych. tym większy 
będzie „ich wpływ rewolucjo­
nizujący i inspirujący na u- 
mysły i serca mas pracujących 
całego świata, na świadomość 
narodów’, które się już wyzwo­
liły oraz narodów, które wal­
czą o wyzwolenie i wkraczają 
na drogę budowy nowego ży­
cia". (PAP)

Z inicjatywy i staraniem Zarządu Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich i Rady Okręg0We] 
ZSP pod protektoratem Ministra Szkolnictwa Wyższego 
odbył się konkurs na pracę magisterską związaną z zie­
miami zachodnimi.

Na konkurs napłynęło kil­
kadziesiąt prac z 9 uczelni, 
z 6 ośrodków akademickich: 
Poznania, Gdańska, Wrocła­
wia, Łodzi, Szczecina i Ol­
sztyna. W sobotę, dnia 7 bm. 
odbyło się ostatnie posiedze­
nie sądu konkursowego, zło­
żonego z pracowników nauki 
pod przewodnictwem prof. dr. 
M. Sczanieckiego. Sąd roz­
dzielił nagrody ufundowane 
przez Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego oraz prezydia 
wojewódzkich rad narodo.

Znów 82 zabitych

Katastrofa 
samolotu USA

W godzinach wieczornych 8
dnia w pobliżu miejscowości 
ton w Stanie Maryland (USA) 
bił się samolot odrzutowy „

gru- 
Elk-
roz-

,Boe-
ing 707” należący do Amerykań­
skiego Towarzystwa Lotniczego 
Panam. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 74 pasażerów i 8 
członków załogi. Nikt nie zdołał 
się uratować. (PAP)

Posiedzenie Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich

W poniedziałek 9 bm. odbyło się, z udziałem ministra 
sprawiedliwości Mariana Rybickiego, posiedzenie Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. W czasie 
obrad dokonano podsumowania dotychczasowej działalności 
komisji oraz wytyczono dalsze kierunki jej pracy.

Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce powołana została do życia

Uroczyste 
posiedzenie OKZ 

W poniedziałek odbyło się 
uroczyste posiedzenie plenar­
ne Zgromadzenia Ogólnego NZ 
dla uczczenia piętnastej rocz-
nicy 
Praw

Na 
wiali:

uchwalenia 
Człowieka.

posiedzeniu 
sekretarz

Deklaracji

przema- 
generalny

ONZ U Thant, przewodniczą­
cy XVIII sesji Zgromadzenia 
Carlos Sosa Rodriguez oraz 
szefowie poszczególnych dele­
gacji.

U Thant i Carlos Sosa Ro­
driguez opublikowali również
specjalne orędzia z okazji 
historycznej daty. (PAP)

tej

związkowym sekretariacie
handlu zagranicznego, Augu- 
stin Papie.

Na zakończenie prac polsko- 
jugosłowiańskiej komisji mie­
szanej do spraw współpracy 
przemysłowej, w Be)gradzi-» 
odbyło się podpisanie proto­
kołu.

Komisja rozpatrzyła osiąg­
nięte rezultaty w rozwoju 
współpracy przemysłowej w 
okresie od V sesji polsko-ju-
gosłowiańskiego komitetu
współpracy gospodarczej, jak

na rzecz rozszerzenia kontak-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

również wnioski 
możliwościach 
przemysłowej w

o nowych 
współpracy 
związku z

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka K- 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
HSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-'

przyszłym rozwojem gospo­
darczym obu krajów.

Rozmowy w Belgradzie prze 
biegały w przyjacielskiej at­
mosferze. Po podpisaniu pro­
tokołu przewodniczący obu 
delegacji wyrazili zadowolenie 
z osiągniętych wyników pra- 

,cy. (PAP)

tów gospodarczych z krajami 
kapitalistycznymi. ZSRR chęt­
nie udzieli zamówień firmom 
tych krajów na cały kompleks 
zakładów chemicznych i na 
szereg innych przedsiębiorstw. 
Rozczarują się jednatc ci, któ­
rzy sądzą, że ZSRR zmuszony 
będzie się zgodzić na wszelkie 
warunki umów dlatego, że nie 
ma rzekomo innego wyjścia. 
„Tym, którzy chcą uczciwie 
zarobić ^wiedział Chruszczów 
— zamówień udzielimy — jeśli 
będą kredyty. Stało się to bo­
wiem normą w stosunkach go­
spodarczych. Natomiast tych, 
którzy liczą na co innego, cze­
ka po prostu gorzki zawód”. 
Państwo radzieckie jest dziś 
na tyle potężne — podkreślił 
mówca — że tylko ktoś pozba­
wiony rozumu może pomyśleć, 
iż zdoła przeszkodzić w reali­
zacji naszych planów.

Nikita Chruszczów stwier­
dził następnie, że w okresie 
budownictwa socjalistycznego 
i komunistycznego, komuniści 
ZSRR i bratnich krajów so­
cjalistycznych „dowodzą swej

wych Koszalina i Zielonei 
Góry dla najlepszych prac z 
tych dwóch regionów. Sąd kon 
kursowy wypowiedział sic • 
przy tym za przekształceniem 
obecnego konkursu w stałe 
konkursy coroczne.

ź- zanresu tematyki ekono­
micznej I nagrodę otrzymała 
Monografia gospodarczo-geo- 
graficzna miasta Sianowa, 
opracowana przez Eugeniusza 
Zdzisława Zdrojewskiego 
(WSP Gdańsk). II nagrocę 
przyznano za pracę Stan i wa 
runki rozwoju przemysłu w

w roku 1945. Działalność jej 
koncentrowała się wokół prac 
związanych ze ściganiem zbrod 
niarzy hitlerowskich, bada­
niem i utrwalaniem historii 
zbrodni popełnionych przez 
okupanta w okresie drugiej 
wojny światowej.

Dzięki działalności komisji 
wszczęto postępowanie prze­
ciwko wielu zbrodniarzom wo­
jennym, którzy dotychczas 
przebywali na wolności w 
Niemczech zachodnich.

Mimo, że od zakończenia 
■wojny minęło już prawie 19 
lat — podkreślił w toku obrad 
dyrektor Głównej Komisji Ja­
nusz Gumkowski — praca 
nasza ma obecnie — wobec 

1 odradzania się w NRF im­
perializmu i militaryzmu, na­
rastania tendencji rewizjoni­
stycznych i odwetowych — nie

Oświadczenie 
prof. L. Paulinga
Profesor Linus C. Pauling 

laureat. Pokojowej Nagrody 
Nobla za rok 1962 oświadczył 
w poniedziałek na konferencji 
prasowej, iż prezydent J. Ken­
nedy zgadzał się z jego opinią 
na temat niebezpieczeństwa 
promieniowania radioaktywne 
go wywołanego przez doświad­
czenia z bronią nuklearną.

Z opinią tą — oświadczył 
prof. L. Pauling — zgadzają 
się także uczeni radzieccy.

Prof. Pauling został w po­
niedziałek przyjęty przez kró­
la Norwegii Olava V, a na­
stępnie wręczono mu Pokojo­
wą Nagrodę Nobla w wysoko­
ści 257 tys. koron szwedzkich 
(ok. 51 tys. dolarów). (PAP)

mniejsze znaczenie 
pierwszym okresie po 
leniu. Zbrodniarze 
jak np. Heusinger,
Foertsch, 
Głobke 
Głównej 
dossiers,

pow. szczecineckim Ewie
Ferchmin (UAM). Poza tym 
przyznano 5 wyróżnień (god"ła: 
„Promień”, „Bałtyk”, „Rota"’ 
„Odra” i „Ziemia").

W tematyce humanistycz­
nej I nagrodę przyznano za 
pracę: Z dziejów' sądownic­
twa na Ziemi Lubuskiej w 
XVIII — XX wieku Janowi 
Charłampowiczowi (UAM). II 
nagroda przypadła — za pra­
cę Nazwy miejscowe Pomorza
Zachodniego do roku
Krystynie Weiss

1308
(WSP

Gdańsk). Wyróżnione dwie 
prace (godła: „Iskra” i „Żu­
ławy”).

W tematyce przyrodniczej 
przyznano I nagrodę za pra­
cę: Zdjęcie geologiczne okolic 
Barcinka — Jerzemu Kotow­
skiemu (UW), II nagroda za 
pracę Fauna korników nad­
leśnictwa Szczytno z uwzględ 
nieniem fauny towarzyszącej 
Grzegorzowi Mazurkowi (WSR 
Poznań). Przyznano też poza 
regulaminem trzy wyróżnie­
nia (godła: „Warta”, „Hy­
drom” i „Lubuszanin"). (fh)

Czego można 
. nauczyć się w Dallas

Dallas — drugie pod względem 
liczby ludności miasto stanu Tek­
sas (ponad pół miliona mieszkali 
ców) stało się w ostatnich latach 
siedzibą różnorodnych organiza­
cji ekstermistycznych, prowadzą-
cych 
czną.

propagandę ant v komunisty-
rozpalających na

tle rasowym, atakujących wszy- 
stko co postępowe. Pod tym 
względem. Pallas bije na głowę 
nawet takie bastiony prawicy na 
Południu, jak stany Georgia, 
Alabama, Luizjana i rejon delty 
Missisipi. Grupy reakcji m?ją
bazę finansową pieniądzach,

niż w 
wyzwo- 
wojenni 
Speidel,

Oberlaender czy
mają w

Komisji 
świadczące

archiwach 
pokaźne

zbrodniach.
W połowie 1965 r.

o

w
nastąpi przedawnienie

ich

NRF 
naj-

cięższych nawet zbrodni po­
pełnionych przez hitleryzm w 
okresie II wojny światowej. 
W tej sytuacji przed Główną 
Komisją staje obowiązek do-
starczenia dowodów 
określonych zbrodniarzy 
jennych. (PAP)

i ukochanego 
ul. Dzierżyń- 
że niedoszły 
porzucić, pod-

współudziale siostry 
— 18-letnia R. K. z 
skiego, bojąc się, 
narzeczony może ją

• W czasie libacji, mocno Za­
krapianej alkoholem — przy

cięła sobie żyły obu rąk. Samo­
bójczynię — odratowano.

• 5-letni chłopczyk, Cz. H. z ul. 
Biskupińskiej napił się spirytusu. 
Mając w buzi gryzący płyn, chciał 
prawdopodobnie wypluć go. Zro­
bił to, niestety, nad ogniem. Na­
stąpił wybuch, powodując bolesne 
oparzenia twarzy i jamy ustnej.

• Przy ul. Działowej o godz. 7.30 
znaleziono powieszonego na płocie 
15-letniego D. A. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził zgon.

O Na u1. Dąbrowskiego, wraca­
jąc do domu ze szkoły 8-letni 
Cz., upadł i złamał nogę, (t)

winy 
wo-

To nie był 
„murarski poniedziałek”

Wieloletnie obserwacje 
wskazywały, że w poniedział­
ki i dni poświąteczne wzra­
stała znacznie absencja na bu­
dowach i w zakładach pracy. 
Korespondenci PAP próbowali 
sprawdzić, 9 bm. czy ta szkód 
liwa dla gospodarki tradycja 
„murarskiego poniedziałku 
znajduje potwierdzenie obec 
nie, w kilka miesięcy po lip 
cowej uchwale rządu i CRZZ 
w sprawie zatrudnienia i wy­
dajności pracy.

Poznań w tym przeglądzie 
nie wypadł najgorzej.

M. in. polepszenie dyscypli­
ny notuje się w dużym Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 2. 
W poniedziałek do godz. 8 nie 
usprawiedliwiło nieobecności 
w pracy 23 pracowników, re­
krutujących się przeważnie 
spośród osób dojeżdżających.

W poznańskiej Wytwórni 
Słodyczy „Goplana” — w któ­
rej 85 proc, załogi stanowią 
kobiety, 9 bm. nie zanotowano 
ani jednego przypadku nieo­
becności, a nawet spóźnienia.

PAP

przelewanych na ich konto przez 
właścicieli spółek naftowych.

W Dallas mieści się jedno * 
największych wydawnictw amery­
kańskich „Tcacher Publishing 
Co”, specjalizujące się w reak­
cyjnej literaturze propagandowej. 
Tu opublikowano takie np. książ­
ki, jak: „W jakim stopniu czer­
wona jest narodowa rada kościo­
łów”? (trzy egzemplarze za 25 cen­
tów), „Maccarthyzm — bitwa o 
Amerykę Josepha McCarthy’ego , 
„Zycie Johna Bircha” pióra Ro­
ber ta Welcha, twórcy organizacji 
John Birch Society. Wydawnic­
two reklamuje zebrania reakcj 
w Dallas i Fort Warth.

W Dallas oprócz gen. Walkę” 
mieszka inny znany ekstermista, 
przywódca „Konwentu Oburze­
nia Narodowego”, Frank MaeGhee. 
Jest on także członkiem rady po­
litycznej organizacji 0 ' 
Wolności” — wpływowej 
prawicowych lobbystów w a,* 
szyngtonie. „Lobby' Wolnością 
rozpowszechniła „instrukcję 
wojnie partyzanckiej”. Udzie 
się w niej „porad”, jak nabywa^ 
karabiny i inne rodzaje broni, la 
robić pociski, gdzie 
broń palną „jak należy za 1 
jać przeciwnika, aby' „Wy^rz 
dobre wrażenie na wrogach .

A PI

KRYMINALISTYKA W TEKSAS^

— Sorry sir... ale pan 
może być mordercą! Sle« 
już zakończone!!

„Koziołki" pfacą
W 343 Poznańskiej Grze 

wej „Koziołki” stwierdzono 
pon z pięcioma trafnymi za,<1CpO^ 
niami. Wygrana - 325.157 
nadto stwierdzono: 1 ”cz 
premiowaną — 51.914 zł; 70 -
rek zwykłych” po 1183 zł; 85 ,> 
jek premiowanych” po 1’ i}.
2167 „trójek zwykłych" po 
1211 „dwójek prem.” P° il. 
25.491 „dwójek zwykłych” P°
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Powiał śmchki liczy 51 tysięcy mieszkańców, z czego 64 pro­
cent iyje na wsi. Z obszaru ogólnego (72 tysiące hektarów) 
użytki rolne stanowią bez mała 80 procent; jakość gleb raczej 
przeciętna dla naszego województwa (najwięcej IV klasy). 
Uderza niekorzystny układ użytków zielonych (lasy, łąki, past­
wiska] w stosunku użytków rolnych.

kk widać, jest to powiat typowo rolniczy, przy czym — 
dodajmy od razu — rolnictwo tułaj niezłe. Czterech zbóż 
łącznie uzyskano tu w bieżącym roku 21,5 kwintali z hektara, 
buraków cukrowych 272,5, ziemniaków — 151,5 kwintali.
Jednakże wielką troską tutejszego społeczeństwa (także 

wladi] jest brak większych zakładów pracy, przede wszyst­
kim przemysłowych oraz niekorzystna sytuacja w szkolnictwie 
(brak budynków). Od ła| zapowiadana i zatwierdzona przez 
najwyższe czynniki państwowe budowa fabryki galanterii 
metalowej i fabryki instalacji budowlanych nie może —• mimo 
licznych interwencji — jakoś ruszyć z miejsca. To jedna z 
przyczyn, ia wielu ludzi dojeżdża do pracy w Poznaniu. Anor­
malna jest sytuecja w szkolnictwie irednim. W jednym 8-lzbo- 
wym gmachu w Środzie mieści się liceum ogólnokształcące 
(405 uczniów] i szkoła zawodowa (456 uczniów). Oblicza się, 
że ekolo 40© młodych, spośród łych, którzy chcieliby się dalej 
uczyć, nie znajduje każdego roku miejsca w szkole,łani w 
Środzie, ani gdzie indziej.

Powoli inicjatywa miejscowa znajduje lekarstwo na te 1 Inne 
dolegliwości. Piszemy o niej na tej stronie. Powiedzmy sobie 
jednak, że nie na wszystko można poradzić na powiatowym 
szczeblu.
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£ Nasłuchałem, się, nasłucha- 
hi w Środzie o niedolach 
iporto wców. N iekonse rwowa- 
w przez lata, jedyne w mie­
cie boisko, zamieniło się w 
tystwisko dla kóz, na którym 
liynie najmłodsi bawią się w 
ndian. A sportowcy, korzy- 
hiją z boisk w innych miej- 
Kowościach. Za I-ligową dru- 
tynę hokeja na trawie — Po- 
lonią ciągną do Kostrzyna tłu- 
sny kibiców. W innych dyscy- 
plinach sportu zastój całkowi- 
tp. Ale w tych wszystkich wy­
powiedziach często padało 
stwierdzenie: może pomogą 
tczniowie Technikum Rolni- 
tiogo, może ich wycho- 
Wiwca wf — mgr Szczepań­
ski. Na takie dictum nie po­
zostawało nic innego, jak zo- 
wczyć dzieło młodzieży, które 
Pa uratować średzki sport.
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— Wszystkiemu „zawinił” 
"oto-Lotek — rozpoczął opo- 

pan j. Szczepański. 
P^riał Liceum Ógólno- 
^ałcącemu 20 tysięcy zł na 
Mowę boiska. Szkoła ta nie 
^ała miejsca, więc zapropo­
nowałem wykorzystanie tych 
md uszów u nas. Propozycje 
Wyjęto. Urządziłem zebranie 
* młodzieżą j podjęliśmy de- 

budowy boiska przy in- 
nacie. Pierwsze prace mu- 

wykonać spychacz, wy- 
cynując mocno pofałdowany 
^n' Pńem młodzież sama.

' 'Przystąpiła 'do pracy. A 
tU jeSZCZe

Wywie P- Szcze-
R da?S2C

tyuła ^ou’a boiska ru-
Md FT. Wlk0Mn0 

boisk y P°a biezme< skocznie, 
•fa^^^dowano krawężni- 

dostarc^ Prezy- 
^anie h’ T°^ocz^° wyw- 
żonuw ! żużlem, zwo- 
cót© ? odzienn^ przez chłop­
ak cukrowni,
^łum to roku przy-
do ww- z^°óaci się o boisko 
^ówk^ui!' s}atków^ 

, lekkiej atletyki.
"trzymać zapał mło- 

inic^atU^y musi 
ich wychowawca. 

Ce młodzież pra-
dą, <eOsCi 80 tys. zł, świad- 
^Wać Szczepański umie 
k do °ynia zapa-
^rfalZ^ maią ambicje, by 

patowa odby­
tu. Zin^ ich okólnym boi- 

i S się wtedy spor- 
zd.zia>n'Ce zobaczą co mo- 

^Pftrta m^dra inicjatywa 
^lektyw. Może 

' pr^klad i dla siebie.

i na wsi można żyć kulturalnie mieszkania

Kiedy w roku 1955 dyrek­
tor Paweł Rudy przej­
mował gospodarstwo 
Słupia Wielka na rzecz 

Centralnej Stacji Doświad­
czalnej Oceny Odmian — za­
łamał ręce. Trudno było w 
tzw. pałacu znaleźć suche 
miejsce na ustawienie łóżka. 
Opuszczone zabudowania stra­
szyły czernią otworów rozwa­
lonych wierzei.

Od czego zacząć?
-H*

Na pierwszy ogień — elek­
tryfikacja. W domach zabły­
sły żarówki, o których marzyli 

.od wielu lat mieszkańcy, pa­

MBS:

20 km po zdrowie
Tyle mniej więcej drogi mu- 

sieli przebywać mieszkań­
cy gromad Krzykosy, by 

się dostać do lekarza w Śro­
dzie. Zajmowało to cały dzień, 
zważywszy brak szybkiej, bezpo­
średniej komunikacji kolejowej 
lub autobusowej. Więc mieszkań­
cy od dawna domagali się leka­
rza na miejscu, naciskali na włąf- 
dze, obiecywali pomoc. W końcu 
na sesji GRN w 1961 r. powstał 
projekt budowy ośrodka zdrowia.

W tym roku w maju sprowa­
dzono już awansem dla Krzyko- 
sów młodego lekarza, pracuje już 
na miejscu wraz z pielęgniarką 
i rejestratorką. Od 1964 r. wszyst 
kie szczepienia będą już załatwia 
ne na miejscu. "W listopadzie ru­
szyła budowa ośrodka zdrowia. 
Miejscowa ludność ma wykonać 

Nie tak jeszcze dawno w Zanie­
myślu w ogóle brak było wody 
zdatnej do picia, tylko w 3 pry­
watnych pompach była taka. 

Wodę z innych pomp trzeba było przed 
użyciem gotować. Więc pod koniec lat 
pięćdziesiątych zbudowano studnię głę­
binową, publiczną, i to w znacznym 
stopniu czynem społecznym mieszkań­
ców. Ta studnia zaostrzyła apetyty za- 
niemyślan.

Dyskutowano problem w Gromadz­
kiej Radzie Narodowej, przekazywano 
postulaty władzom powiatowym, przy­
jeżdżały do Zaniemyśla kilkakrotnie 
komisje radnych PRN. Mieszkańcy na­
ciskali. Chodziło im o wodociąg, ó wo­
dę we własnym mieszkaniu. Wreszcie 
sprawa ruszyła, powołano Społeczny 
Komitet Budowy Wodociągu z Fran­
ciszkiem Grześkowiakiem na czele, 
przekonano mieszkańców, ażeby się 
opodatkowali po 400 zł od rodziny oraz 
zobowiązali do wykopu rowów pod 
wodociąg, a potem do jego zasypania. 
Uzyskano znaczną pomoc z PZU, 
Powiatowego Związku Kółek Rolni­
czych; radni gromadzcy zgodzili się 
przeznaczyć na ten cel sporą kwotę 
z funduszu gromadzkiego. Resztę dofi­
nansowano z budżetu. I oto za około 
1.800 tysięcy zł wodociąg jest prawie 
gotów, hydrofornia już też zbudowana

Woda - życiowy problem Zaniemyśla
wraz z urządzeniami, kończy się do­
prowadzanie siły. Teraz mieszkańcy na 
swój koszt podłączają się do wodocią­
gu.

Na razie jest 3,2 km linii wodocią­
gowej przy głównych ulicach. Na tym 
nie zamierza się poprzestać, Społeczny 
Komitet nie zostanie rozwiązany. Po­
trzeba jeszcze około 2 km linii wodo­
ciągowej. aby zaspokoić wszystkie po­
trzeby, także by doprowadzić wodę do 
ośrodka kampingowego, innej ważnej 
inicjatywy Zaniemyśla.

Około 20 grudnia mieszkańcy Zanie­
myśla otrzymają z wodociągu do do­
mów jednakową dobrą wodę. To jest 
piękny sukces mieszkańców, władz gro­
madzkich i powiatowych, przykład re­
zultatów zbiorowego, zjednoczonego 
działania.

Druga inicjatywa Zaniemyśla wiąże 
się również z wodą, tym razem z jezio­
ra. Chodzi o to. by stworzyć z tej miej­
scowości ośrodek turystyczno-wypo­
czynkowy. Władze gromadzkie zabrały 
się żwawo do roboty. Wy tyczono około 
7 hektarów terenu nad jeziorem, wy­
kupiono go od właścicieli, opracowano

plan zagospodarowania przestrzenne­
go. Już w tym roku po raz pierwszy 
była czynna tam plaża strzeżona z 3 
ratownikami i inkasentem (1 zł wstępu 
za cały dzień, dzieci i wycieczki płacą 
połowę). Przyszłej wiosny plażę po­
większy się do obszaru 1 hektara. Sta­
ną też domki kampingowe, kilka za­
kładów pracy bądź związków zawodo­
wych (także z Poznania) złożyło już 
wnioski na dzierżawę terenu. Wyzna­
czono pole namiotowe. W środku tere­
nu stanie pawilon handlowy, będzie 
tam też boisko sportowe. Doprowadzi 
się światło elektryczne i wodę, zadrze­
wi teren. Zaniemyśl jest prawie jedy­
nym miejscem wypoczynkowym dla 
Środy, blisko też tu z Poznania. Można 
liczyć na frekwencję, która i bez inwe­
stycji corocznie wzrastała. Więc ruch 
się zrobi w Zaniemyślu, wzrosną obro­
ty w „Zaniemyślance” (pięknie odno­
wiona restauracja i kawiarnia), trochę 
ludzi znajdzie przy tym zatrudnienie.

Sam Zaniemyśl stroi się do tej roli. 
Kilka ulic otrzymało ostatnio nową 
nawierzchnię, położono chodniki, na 
rynku urządzono parking. Oby tak da-

trząc na dwór, oświetlany prą­
dem z specjalnego agregatu. 
Gdy elektryczność dotarła do 
wszystkich demów, zabrano 
się do rozwiązywania drugiej 
bolączki. Dotychczas latem, 
gdy w jedynej pompie brako­
wało wody, ludność musiała 
się ustawiać po nią w kolejce 
już o trzeciej nad ranem. Te­
raz woda jest w kilku kranach 
ulicznych, a także w mieszka­
niach. Stare, zniszczone czwo­
raki, prosiły się od dawna o 
naprawę. Odnowiono je. Poza 
tym, wybudowano kilka no­
wych pięknych domów. Ła­
zienka przestała być dla mie­
szkańców Słupi Wielkiej no­
wością. Otwarcie stołówki za­
pewniło posiłki obfite i sma­
czne.

Tak więc nowe kierownic­
two pomyślało nie tylko a 
pracy i wynikach produkcyj­
nych; stworzyło też właściwe 
warunki codziennego bytowa­
nia dla pracowników. To m 
in. wpłynęło także na wyniki 
ekonomiczne zakładu. Przyby­
ło pracowników. I rosły ape­
tyty. Zmiany, jakie dokona­
no, aktyw uznał za niewystar­
czające. Stwierdzono, że nad­
szedł czas, by pomyśleć o u- 
rządzeniach kulturalnych.

I tak pewnego dnia zaczęto 
rozbierać stary, zniszczony ba­
rak; po kilku miesiącach „wy­
czarowano” miły budynek, w 
którym znalazła pomieszczenie 
Świetlica ze scenką, telewizor, 
biblioteka. Mieszkańcy wsi 
mieli już gdzie spędzać dłu­
gie wieczory. Aby w świetli­
cy panował porządek, zapro­
szono do współpracy rencistę 
zakładu, pana Michalaka. Dba 
o wszystko: o to, by krzesła 
były poustawiane, by było czy­
sto, by telewizor prawidłowo 
działał, wreszcie by wypoży­
czanie książek odbywało się 
sprawnie. A to ważna sprawa, 
bo Słupia rozczytała się na do­
bre. Na 68 rodzin — bibliote­
ka ma 106 stałych czytelni­
ków. Pan Michalak wcale nie 
czuje się rencistą, czuje bo­
wiem, że jest bardzo potrzeb­
ny.

Zresztą świetlica jest na­
prawdę wykorzystana. Co­
dziennie odbywają się w nie] 
zajęcia: dokształcanie, odczy­
ty, kursy. W ubiegłym roku 25 
pracowników po przeszkoleniu 
uzyskało zawód robotnika 
kwalifikowanego, a 4 — mi­
strzów polowych.

wykop pod ośrodek, zwieść żwir 
i inne materiały oraz wykonać 
prace przy fundamentach. Trwa 
też zbieranie deklaracji świad­
czeń pieniężnych na budowę 
ośrodka ze strony mieszkańców 
gromady. Wielu już takie dekla­
racje Złożyło. Pozostałą część 
kosztów budowy, które mają wy­
nieść 1200 tysięcy zł pokryje 
PZU, SFOS oraz fundusz gro­
madzki. Trzeba jednak by Spo­
łeczny Komitet Budowy z prze­
wodniczącym Mieczysławem No­
wakiem, leśniczym z Murzynów- 
ka, wzmógł działalność, pobudził 
mieszkańców do większych świad 
czeń, aby budowa nie ciągnęła 
się zbyt długo.

Warto się zakrzątnąć, aby te 
zamierzenia jak najprędzej stały 
się faktami dokonanymi.

W roku bieżącym rozpoczął 
się kurs w zakresie siedmiu 
klas szkoły podstawowej. Z 
chwilą jego ukończenia wszy­
scy pracownicy stacji będą 
mieli podstawowe wykształce­
nie. Oprócz tego prowadzi się 
kurs obsługi maszyn rolni­
czych oraz bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Wykładowca­
mi są inżynierowie — pracow­
nicy Stacji. Nie zapomniano o 
kobietach. 24 pilnie uczęszcza­
ją na kurs gotowania. Aby 
panie dobrze się prezentowały 
a panowie dbali o własny wy­
gląd nie tracąc czasu na wy­
jazdy do fryzjera w Środzie, 
urządzono z funduszu zakłado­
wego salon fryzjerski — dam­
ski i męski — z nowoczesnym 
wyposażeniem. Weszło już w 
zwyczaj, że mężczyzna raz na 
dwa tygodnie odwiedza ten 
przybytek. Od fryzjera można 
od razu wejść do klubu „Ru­
chu”, w którym jest czysto, 
przyjemnie i ciepło; można 
tam przeczytać gazety, wypić 
kawę, posłuchać radia.

Z jedną tylko inicjatywą był 
dość poważny kłopot, można 
powiedzieć anegdotyczny: gdy 
zakupiono z funduszu zakła­
dowego własny aparat pro­
jekcyjny, gdy przeszkolono 
dwu ludzi z załogi na kino­
operatorów i zapowiedziano 
stałe wyświetlanie filmów — 
starsi nie wytrzymali.

— Co, kino u nas? Po co? 
Chyba, by siać zgorszenie. 
Najbardziej pomstowała bab­
cia Kurkowa. W pierwszycn 
miesiącach puslawo było w 
kinie. Jednak dobre filmy 
przyciągnęły grono zwolenni­
ków. Do kina zakupiono apa­
rat szerokotaśmowy. Seanse 
odbywają się co sobotę i ... nie 
dla wszystkich chętnych wy­
starcza miejsc. Kino jest sa­
mowystarczalne. W roku ubie­
głym przyniosło nawet 3600 zł 
zysku. A najbardziej oddaną 
kinomanką, nie opuszczającą 
żadńego programu jest... 86- 
letnia babcia Kurkowa.

Ciekawą inicjatywą wycho­
wawczą jest przydzielenie 
każdemu pracownikowi 5 arów 
ziemi (przed domem) na upra­
wę warzyw. Nie ma już teraz 
pokus, by wysyłać dzieci na 
pola Stacji.

Wrócili do Słupi Wielkiej 
fachowcy, którzy poszli szu­
kać zarobku w mieście. W ta- 
klej sytuacji wierzymy, że 
podjęta budowa boiska sporto­
wego zostanie zakończona w 
terminie.

Zapytaliśmy dyrektora, jak 
udaje im się to wszystko.

— Jest nas tu 23 ludzi z 
wyższym wykształceniem. Nie 
chcemy żyć obok mieszkań­
ców, ale z nimi i dla nich. Każ 
dy przyjął na siebie jakąś 
część pracy społecznej i stara 
się ją najlepiej wykonać — 
pokazać, że i na wsi można 
żyć miło i kulturalnie.

Stron ę oprą cow a li:
JERZY KNAPIK
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

i Przy ulicy 20 Października w Środzie rośnie nowe, mieszka- j
niowe osiedle spółdzielcze. Do uźyiku oddano trzy bloki. Bu- [
dowa dalszych przewidziana jesi w latach następnych. Całe g 
osiedle liczyć będzie 18 bloków, pawilon handlowy, pralnię j 
samoobsługową. Nie rozwiąże to ostatecznie kłopotów miesi- H 
kaniowych, z jakimi na co dzień borykają się władze średikie, u 
ale w znacznym stopniu je osłabi. Tym bardziej, że z budów- p 
nictwa rad narodowych powstały przy ul. Niedziałkowskiego | 
3 bloki mieszkalne z 91 mieszkaniami {na zdjęciu) oraz roz- 
poczęto budowę przez Zakłady Przemysłu Terenowego 5-kon- II 
dygnacyjnego domu. Mieszkańcy Środy w najbliższych latach (I 

mają ©trzymać dalszych 180 mieszkań.

Start dobry, ale
Niezwykle cenna, zapowia­

dająca duże osiągnięcia 
inicjatywa „Ruchu" otwie­

rania na ws< klubów-czyłelni w 
powiecie średzkim dobrze wy-

Dwie drogi
— Ta wioska to charakte­

rystyczny przykład tego, co 
można dokonać wspólnymi si­
łami — rozpoczął swoje opo­
wiadanie przewodniczący Gro 
madzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu i kierownik 
Szkoły w Gułtowach Wi. 
Francuszkiewicz. Karolewo, 
zawsze wywiązuje się z obo­
wiązków wobec państwa. Do­
konało już całkowitych wpłat 
na Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkół. To nie wszystko. 
Przed dwoma laty do Karole­
wa jesienią nie można było 
dojechać. Droga była topielą. 
W ubiegłym roku czynem spo­
łecznym mieszkańcy zbudo­
wali ■ 3-kilometrowy odcinek 
drogi — pierwsze stałe połą­
czenie ze światem. Teraz koń­
czą drugie — elektryfikację. 
I znowu tylko wspólnym, 
własnym wysiłkiem.

Są w Karolewie takie dwa 
niespokojne duchy, które nie 
mogą żyć bez społecznej dzia­
łalności. Franciszek Kazecki 
i Leon Andrzejewski. Dużo 
czasu poświęcili na to, by 
przekonać współmieszkańców, 
że elektryfikacja jest koniecz­
na i że konieczne jest opo­
datkowanie 1 800 zł od hekta­
ra. By zebrać te 177 tysięcy 
złotych niejeden wieczór prze 
gadali z sąsiadami. Mają 
zresztą wśród mieszkańców 
mir. Zdobyli sobie to zaufa­
nie przy budowie drogi, gdzie 
zawsze przy pracy byli pierw­
si. Prowadząc taką kosztow­
ną inwestycję musieli zre­
zygnować z wielu innych za­
planowanych już wydatków.

15 grudnia 1963 r. w Karo­
lewie zabłyśnie światło elek­
tryczne. Przyniesie ono dal­
sze zmiany w sposobie gospo­
darowania tej już dziś przo­
dującej wsi. — Otworzy na 
stałe drugą drogę łączącą ze 
światem. 

startowała. Otwarto już kluby w 
Słupi Wielkiej i Pławcach, wkrót­
ce mają być w Guitowym, Czar- 
nofkach, Ługowinach i Szlachet­
nie. Co najmniej 5 klubów „Ru­
chu” będzie otwartych do końca 
roku. Wielkim atutem klubów 
jest to, że mają stałą etatową ob­
sadę sprzedawcy (a jednocześnie 
podającego kawę, wypożyczają­
cego qry świetlicowe, uruchamia­
jącego adapter czy telewizor —- 
jednym słowem świetlicowego). 
Dobrze zaopatrzone w prasę, 
książki, słodycze (tylko w opako­
waniach), zabawki, różne dro­
biazgi, jak zeszyły, gumki, wkła­
dy do długopisów, atrament itp. 
mają te k.uby szanse słania się 
ośrodkami zbiorowego życi^ 
kontaktów towarzyskich, odpo­
czynku ludności wiejskiej.

Byle tylko od początku nie po­
pełniać błędów. W Pławcach 
klub ma obszerne, wygodne po­
mieszczenie; niestety, zabrakło 
drobiazgu — pieca. Pani Danuta 
Nowak, prowadząca klub, mężnie 
trwała na posterunku, gdyśmy ją 
odwiedzili, ale kichała już po­
tężnie. Jak długo wytrzyma? No 
i najważniejsze: czy można w ta­
kich warunkach łam siedzieć? 
Spółdzielnia produkcyjna ponoć 
obiecuje piec zbudować, ale na 
razie na obietnicach się kończy.

W Słupi Wielkiej natomiast 
cieplutko, przytulnie. Ale... gazety 
dochodzą z dnia poprzedniego. 
Jednocześnie jednak do miejsco­
wej Stacji Doświadczalnej gazety 
dostarczane sa łeqo samego dnia. 
Czy „Ruch” nie może tego za­
łatwić? Nie partolmy od począt­
ku pięknej inicjaływyl

Bilans
Z planu czynów społecz­

nych powiatu Óroda na 1963 
rok wynoszącego 3165 tysię­
cy zł wykonano w ciągu III 
kwartałów zaledwie 1 738 ty­
sięcy zł czyli niewiele ponad 
połowę.

Najwięcej zrobiono w re­
sorcie komunikacji gdzie zbu­
dowano 1 604 mb. nawierzchni 
brukowej, umocniono żużlem 
7 130 mb. dróg gruntowych 
oraz wykonano szereg innych 
prac jak 'czyszczenie rowów, 
odśnieżanie itp. W resorcie 
gospodarki komunalnej naj­
większym czynem społecznym 
była budowa wodociągu w 
Zaniemyślu (piszemy o tym 
oddzielnie), poza tym wyko­
panie zbiornika ziemnego w 
Sulęcinku, opłotowanię przez 
strażaków ogródka dla dzieci 
w Jarosławcu, odszlamowanie 
stawów w 6 miejscowościach 
oraz zniwelowanie terenu pod 
budowę szkoły w Kostrzynie 
wraz z przygotowaniem tamże 
boiska sportowego.

Jak się dowiadujemy, na 
niskim wykonaniu planu czy­
nów społecznych zaważyło 
głównie opóźnienie w rozpo­
częciu budowy ośrodka zdro­
wia w Krzykosach (też pi­
szemy o tym oddzielnie) wy­
konywanego w czynie spo­
łecznym. Nie zmienia to jed­
nak ogólnego obrazu, który 
nie może napawać optymiz­
mem i który wskazuje, że w 
powiecie średzkim trzeba do­
łożyć wysiłków, by przed­
siębiorczość mieszkańców, ich 
inicjatywę pobudzić, zorgani­
zować i wprowadzić na tory 
realizacji. Zwłaszcza, że tak 
dużo w tym powiecie do zro­
bienia.



S^wcza „Północ" 
czyEi dziwy „Merfyirego"
W przyszłym roku przed 

poznańskim handlem 
staje poważne zada­
nie: ma on zwiększyć 

obroty w detalu o 3, a w ga­
stronomii o 8 procent. W brzę 
czących złotówkach wyniesie 
to dodatkowo prawie 169 min. 
zł. Jednocześnie wzrost licz­
by placówek handlowych bę­
dzie niewspółmiernie niższy 
niż w roku bież. — (12 nowych 
sklepów i 5 lokali gastrono­
micznych); dla sklepów tych 
nie przewidziano w przyszłym 
roku żadnych nowych eta­
tów. Na koniec, naszym ba­
rom i restauracjom przypi­
sano większą ilość tanich, po­
pularnych dań, o dużej praco 
chłonności. Wszystko to ra­
zem wskazuje, że przyszły 
rok będzie szczególnie trudny 
dla handlu — musi on lepiej 
pracować, prawie tymi samy­
mi — co obecnie — środkami. 

Oznacza to. że przyszłorocz­
ny plan może być wykonany 
tylko przy pomocy innych 
metod, głównie przez wyzy­
skanie wszystkich możliwości 
intensyfikacji sprzedaży, ob­
sługi klienta. A więc podsta­
wowe zadanie: skuteczne po­
szukiwanie rezerw wydajno­
ści w-handlu.

Czy są takie rezerwy? Od­
powiedzi udziela dotychcza­
sowa praktyka naszych han­
dlowców.

Niedawno pisaliśmy o czę­
stym zamykaniu sklepów, 
wskazując, że każda godzina 
„handlowego przestoju” ozna 
cza stratę setek, czy tysięcy 
złotych obrotów dla przed­
siębiorstwa, a niespodziewane 
kłopoty dla klienta, któremu 
zamyka się drzwi przed no­
sem. W ten sposób ucieka z 
kasy Merkurego wiele cen­
nych złotówek. Potwierdziła 
to dyrekcja Poznańskiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych, wyjaśniając 
nam w odpowiedzi, że podję­
ła kroki dla skrócenia czasu 
remanentów, remontów i 
przyjmowania towaru. Tak 
więc można będzie uzyskać 
większą wydajność istnieją­
cych sklepów, dzięki ulep­
szonej organizacji, a nie kosz 
tern nowych inwestycji^^

Nie są to oczywiście wszyst­
kie rezerwy.

Racjonalne wykorzystanie 
sieci handlowej może być za­
pewnione przy szerszym niż 
dotychczas wprowadzaniu no­
woczesnych form sprzedaży. 
Mamy na myśli głównie sa­
moobsługę.

Słuszność tej tezy również 
potwierdzili sami handlowcy. 
Jak wynika z danych Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrz­
nego, poznańskie SAM-y le­
gitymują się najlepszymi wy­
nikami wydajności w kraju.

Grudniowe 
wydanie mie­
sięcznika teore­
tycznego i poli­
tycznego KC 
PZPR „Nowe 
Drogi” ukazało 
się z pewnym

©późnieniem, przynosząc pod­
stawowe materiały XIV Plenum: 
referat Biura Politycznego KC pt. 
„Węzłowe problemy planu go­
spodarczego na rok 1964” i prze­
mówienie wstępne Stefana Ję- 
drychowskiego. Redakcja zapo­
wiada opublikowanie w naslęp- 
nym numerze dalszych materia­
łów XIV Plenum KC.

O niektórych sprawach, oma­
wianych szeroko na XIV Plenum 
piszą Stanisław Kuziński w arty­
kule pt. „Struktura obrotów za­
granicznych a proporcje gospo­
darki narodowej" oraz Józef Ka- 
pliński („Spostrzeżenia i fakty z 
działalności organizacji partyjnej 
przy budowie płockiej petroche­
mii”). SI. Kuziński przytacza m. 
in. interesujące liczby porównaw­
cze, dotyczące lał 1961—62.

„Tempo wzrostu grupy B w sto- 
ronkn do tempa wzrostu grupy A 
_ czytamy — wynosiło w tych la­
tach: w Polsce — 68 proc., w Buł­
garii — 82 proc., w Czechosłowac ji 
88 proc., w Rumunii — 72 proc , 
na Węgrzech — 92 proc. Z wyjąt­
kiem Rumunii ogólne tempo wzro 
stu produkcji przemysłowej było 
dość wyrównane i wynosiło za 
dwa lata łącznie 18—22 proc, (w 
Rumunii — 32 proc.)”.

„Aktualne problemy spółdziel­
czości wiejskiej" omawia Zołia 
Starcś, która podaje wiele inte­
resujących liczb, dotyczących roz­
woju i zasięgu organizacji spół­
dzielczych. Zwraca uwagę pono­
wiony tu postulał wprowadzenia 
długookresowych umów kontrak­
tacyjnych z rolnikami.

„Wydaje się — pisze autorka — 
iż stopniowe wprowadzanie wielo­

Przeliczając ich obroty na: 
jeden metr kwadratowy po­
wierzchni sprzedażnej i jed­
nego pracownika, uzyskują 
one — ponad 9 i 101 tysięcy 
złotych! Tak pomyślne re­
zultaty świadczą że nasi han. 
dlowcy umieją kalkulować i 
organizować. Nie bez powodu 
zatem należą do krajowej 
czołówki. A jednak w dal­
szym ciągu nie wykorzystu­
ją wszystkich możliwości.

Powie ktoś, że w przypad­
ku tak wyśrubowanych wy­
ników możliwości te są bar­
dziej ograniczone, niż gdzie 
indziej. Ale jednak są. Stwier 
dziliśmy to już raz, pisząc o 
■— nadal licznej i niepotrzeb­
nej — armii „oilnowaczy” w 
poznańskich SAM-ach. Zło­
dziejstwo samoobsługujacych 
się klientów okazało się w 
końcu mitem, natomiast 
pilnowacze są nadal oczywi­
stym faktem. Oto nowe 
źródło rezerw kadrowych tak 
potrzebnych w realizacji za­
dań przyszłego roku. Trzeba 
rychło po nie sięgnąć, choć­
by z uwagi na konieczność 
wygospodarowania niezbęd­
nych 160 etatów dla nowych 
placówek. Tylko, że trzeba za­
chęcić do takiej gospodarno­
ści.

I inne Jeszcze źródło re­
zerw, tym razem w samoob­
słudze w województwie. Ze 
wsunmnianvch wyżej danych 
MHW wynika, że SAM-y w 
Wielkonolsce znajdują się z 
kolei na... szarym końcu kra­
jowej tabeli wydajności. Dzi­
wne, niezrozumiałe i wręcz 
niepokojące, dlaczego to tak 
trudno wojewódzkiemu han­
dlowi czernać z doświadczeń 
poznańskich kolegów.

Należy jasno powiedzieć: 
nie stad nas obecnie na wiek 
sze inwestycje w handlu i 
arastronomii. Musimy wyko-

Na naszym rynku księgarskim 
ciągle daje się odczuć brak lite­
ratury z zakresu historii filozofii. 
W stopniu większym chyba niż 
innych okresów dotyczy to filo­
zofii średniowiecza. Ostatnio uka­
zała się nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Naukowego, książka 
zmarłego w 1937 r. profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Wła­
dysława Heinricha pt.: „Zarys 
historii filozofii średniowiecznej” 
(s. 324, pł„ obw., zł 32). W książ­
ce tej w zwarty i możliwie przy­
stępny sposób przedstawione zo­
stały główne nurty i kierunki 
filozofii Europy i Bliskiego 
Wschodu w okresie od pierw­
szych wieków n. e. do wieku XIV.

Obecne wydanie książki, która 
po raz pierwszy była ogłoszona 

letnich umów • uprawę określo­
nych rodzajów roślin przemysło­
wych wywarłoby pozytywny 
wpływ na ich rejonizację. Sprzy­
jałoby specjalizacji poszczegól­
nych terenów i określonych grup 
gospodarstw. Ułatwiłoby szersze 
stosowanie sprzętu mechaniczne­
go do prac uprawowych i pielęg­
nacyjnych. Zorganizowanie usług 
produkcyjnych i transportowych 
pozwoliłoby szybciej eliminować 
żywą siłę pociągową z gospo­
darstw chłopskich.”

Zygmunt Garstecki publikuje 
artykuł „Nowe aspekty ruchu 
społeczno-kulturalnego”. Autor 
polemizuje z poglądem, że roz­
wój telewizji godzi w szanse 
dalszego powodzenia amatorskie 
go ruchu artystycznego. Powołu­
jąc się na zestawienia liczbowe, 
autor stwierdza, że telewizja tyl­
ko na pewien czas może spowo­
dować zmniejszenie liczby ama­
torskich zespołów artystycznych. 
Jednocześnie może jednak od­
działywać na podnoszenie po­
ziomu tychże zespołów i tym sa­
mym przyczyniać się do ponow­
nego wzrostu ich liczby. Autor 
polemizuje także z innym poglą­
dem, głoszącym że zespół ama­
torski nigdy nie wystawi przed­
stawienia tak jak w telewizji, 
więc „po co się męczyć".

„Zespół amatorski — pisze autor 
— nie może i nie powinien pre­
tendować do zawodowstwa. Powi^ 
nien > pozostać zespołem amato- 
rów-miłośników, ożywionych am­
bicją nie tylko grania i przedsta­
wiania swego dorobku. Poza kul­
turalną rozrywką jedną z waż­
nych fuhkcji amatorskich zespo­
łów artystycznych, warunkującą 
ich istnienie w nowej sytuacji, 
jest praca oświatowo-wychowaw­
cza, rozwijająca znajomość upra­
wianej amatorsko sztuki i miloś- 
nictwo określonej dziedziny sztu­
ki wśród uczestników zespołów.”

Autor zwraca też uwagę, że 
społeczny ruch kulturalny wzbo­

rrystać ta, en Najlepsza ' 
ku temu sposobność w stoso­
waniu nowych form handlu. 
Tymczasem nasze dobre po­
znańskie SAM-y stanowią 
tylko 30 procent ogólnej licz­
by spożywczych sklepów' 
MHD. Jest to przeciętny wy­
nik krajowy, a-e przecież — 
mówiliśmy to wyżej — nasze 
SAM-y nie są przeciętne. Czy 
nie ma tu zatem* dalszych 
możliwości intensyfikacji 
sprzedaży?

Na koniec godzi się wspom­
nieć o dziwnej, choć typowej 
w resorcie handlu, praktyce 
superdecentralizacji 
Oto Poznańskie Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Handlo­
wych kieruje aż 23 dyrek­
cjami, które razem dysponu­
ją ponad tysiącem sklepów. 
A więc co najmniej 46 dyrek­
torów i zastępców, 23 sekre­
tarki, 23 głównych księgo­
wych i tyle samo zaopatrze­
niowców zawiaduje handlem 
poszatkowanym na: dyrekcje 
MHD Artykułami Spożyw­
czymi Północ i Południe, „De 
likatesy”, PZG Restauracje i 
Kawiarnie, MHD Artykułami 
Włókienniczymi i Odzieżą i 
tak dalej. Tymczasem spół­
dzielczy handel PSS ma je­
den zarząd, który dyryguje 
kilku oddziałami z 470 skle­
pami. Nie brano dotychczas 
z tego przykładu, a skutek? 
W owej „spożywczej Półno­
cy” MHD na 100 sklepów 
przypada 60 pracowników ad­
ministracyjnych. K a Ikulu j ąc 
dalej, wypada to pół biurali- 
sty na jeden sklep, nie li­
cząc kierownika.

W skali Zjednoczenia licz­
ba aparatu administracyjnego 
wynosi 12 procent (dane 
PZPH) ogółu dziesięciotysięcz 
nej załogi poznańskiego han­
dlu państwowego. Przyrów­
nać to z „Cegielskim , któ­
ry ma około 10 procent pra­
cowników biurowych... Oto 
dalsze źródła rezerw i oszczęd 
ności w handlu. Więc nie ma 
co biadać nad brakiem eta­
tów. One przecież, są. tylko 
nie tam, gdzie być powinny!

ZBILUT SĘK
drukiem w r. 1930, zaopatrzone 
zostało w przypisy -uwzględnia­
jące dzisiejszy stan badań nad 
historią filozofii średniowiecza, w 
uzupełniony wykaz podstawowej 
literatury oraz indeksy: osób i 
rzeczowy.

„Naukowe opracowanie prawa 
pracy jest w naszym kraju jesz­
cze dalekie od zupełnością..) Do 
dziedzin. najbardziej zaniedba­
nych trzeba zaliczyć krąg proble­
mów prawnych wynagrodzenia za 
pracę”. — pisze profesor Maciej 
Święcicki w przedmowie do swej 
książki pt. „Prawo wynagrodze­
nia za pracę” (PWN, s. 257, pł„ 
obw., zł 35). Książka, która sta­
nowi pomoc w praktyce prawni­
czej oraz na studiach prawnych, 
omawia następujące zagadnienia; 
Struktura systemu wynagrodzeń 
za pracę; Uprawnienia płacowe; 
Roszczenia zarobkowe; Należnoś­
ci pracownicze podobne do wy­
nagrodzenia za pracę; Wypłata i 
ochrona zarobku.

gaca się ó nowe inicjatywy i 
formy dzięki działalności lokal­
nych i regionalnych towarzystw 
kulturalnych:

„Poparcie, jakiego udzielają im 
instancje polityczne i rady naro­
dowe — stwierdza autor — znaj­
duje swoje odbicie w dalszych ten 
dencjach rozwojowych tych towa­
rzystw. W ostatnim okresie wystą­
piło to np. w Białymstoku, Poz­
naniu czy w Szczecinie, gdzie pro 
blem tego ruchu oraz jego dalsze­
go rozwoju stał się ważkim czyn­
nikiem polityki kulturalnej.”

Wszystkim, którzy interesują 
się sprawami międzynarodowymi 
polecamy przeczytanie artykułów 
Jerzego Kowalewskiego — NRF 
w sojuszu atlantyckim (Po utwo­
rzeniu rządu Erharda)" oraz Je­
rzego Kleera — „Niektóre pro­
blemy Trzeciego świata".

W dziale „Prc^olemy i dysku­
sje" Juliusz Goryński pisze nt. 
„Problemy urbanistyki a współ­
czesna urbanizacja". Wyraża on 
m. ip. pogląd, że głównymi ele­
mentami zagospodarowania re- 
gioryj zurbanizowanego będą 
zespoły osiedleńcze (od 5 tysię­
cy mieszkańców do 50 tysięcy, a 
w przypadku zorganizowania 
prostego systemu komunikacji 
publicznej — do 100 tysięcy), 
ośrodki produkcji (o ich wielko­
ści decydować musi racjonalność 
warunków produkcji i wielkość 
zaplecza kadrowego) i łącząca 
je sieć komunikacji. Na temat 
unowocześnienia nauczania w 
szkolnictwie ogólnokształcącym 
fizyki i chemii piszą Czesław 
Fołyma i Czesław Scisłowski, a 
matematyki — Stefan Strasze- 
wicz.

Ponadto — informacje, prze­
gląd wydarzeń kulturalnych mie­
siąca, recenzje i bibliografia oraz 
treść rocznika „Nowych Dróg”, 
rok 1963. (łk)

Bokserzy na pierwszym planie
tT Stały piłkarskie boje. Dominują sporty halowe.

> Do najaktywniejszych należą koszyk?rze, siatkarze, 
piłkarze ręczni a w ostatnich dniach również nasi bokse­
rzy. Spotkania z silnymi zespołami NRF i Węgier cieszy­
ły się dużym zainteresowaniem publiczności. Zarówno 
w halach jak i przy telwizorach oraz głośnikach radio­
wych-

POMYŚLNY EGZAMIN 
REZERW BOKSERSKICH

Drugi występ reprezentacji NRF 
(która przegrała mecz z I repre­
zentacją Polski 6:14) był dobrym 
egzaminem dla młodych polskich 
pięściarzy. Niestety nie wszyscy 
z nich zdali egzamin z wynikiem 
dobrym. Udany był występ Fa- 
bicha i Denderysa. Szczególnie
ten ostatni pozostawił dobre 
wrażenie, wygrywając z Branden- 
burgerem. Fabich rozwiązał do­
brze taktycznie walkę wygrywa- 
jąc jednogłośnie pojedynek z 
nieczysto walczącym Morwińskym. 
Podobał się Rybski, który niezna­
cznie, stosunkiem głosów 2:1 prze­
grał do świetnego G. Dietera. 
Nie udał się natomiast start 
Ziółkowskiego i Kaczyńskiego.

Porażka naszej młodej drużyny 
8:12 z Silnym przeciwnikiem nie 
przynosi nam ujmy.

Na podstawie obu spotkań z 
Niemcami nasi trenerzy będą mo­
gli zadecydować jaki skład osta­
tecznie wystawić do meczu o Pu­
char Europy z ZSRR.

JUNIORZY POKONALI 
WĘGRÓW 12:8

Zasłużone zwycięstwo odnieśli 
polscy juniorzy w meczu z Wę­
grami w stosunku 12:8. Z wy­
jątkiem walk w wadze muszej 
i półśredniej pojedynki stały na 
zadowalającym poziomie. Polacy 
przewyższali swych przeciwników 
umiejętnościami technicznymi. 
Zarzucić można polskim zawod­
nikom nie najlepszą kondycję.

Od poziomu spotkania odbiega­
ła znacznie tylko pierwsza wal­
ka, w której trzykrotny mistrz 
Polski juniorów, Gałązka, poko­
nał w pięknym stylu Szabo. Szyb­
ki Polak, mając surowego, ale 
dysponującego silnym ciosem 
przeciwnika, potrafił do końca 
prowadzić walkę na dystans, 
punktując przez cały czas lewą 
prostą. Ciekawy pojedynek sto­
czyli także w wadze półśredniej 
Ratowski i Papp. Pięściarz polski 
zapewnił sobie zwycięstwo bar­
dzo dobrym finiszem.

SUKCES BUDOWLANYCH
W meczu o mistrzostwo II ligi 

bokserzy Budowlanych zainkaso- 
wali w spotkaniu z beniamin- 
kiem bydgoską Brdą dwa pierw­
sze punkty, wygrywając spotka­
nie w stosunku 14:6. Niestety nie 
wszyscy zawodnicy byli najlepiej 
przygotowani do tak ważnego 
meczu. Cztery walki zostały przez

Hokeiści Polski 
czy NRF?

Szczęście uśmiechnęło się do re­
prezentacji NRF w hokeju na lo­
dzie. Jedna bramka strzelona przy 
stanie 3:3 w trzeciej tercji zade­
cydowała o wygranej NRF nad 
NRD 4:3.

Dzięki temu zwycięstwu Polska 
zmierzy się w Innsbruku ze zwy­
cięskim niemieckim zespołem. Je­
żeli wygramy — zakwalifikujemy 
się do pierwszej ósemki w turnie­
ju olimpijskim. Drużyna pokonana 
znajduje się w drugiej grupie.

Należy przypuszczać, że do me­
czu Polska — NRF dojdzie jesz­
cze wcześniej. Naszli olimpijska re­
prezentacja wyjeżdża bowiem na 
świąteczne tournće do Austrii, 
Jugosławii, Włoch i NRF i na po­
czątku stycznia wystąpi w Mona­
chium i Augsburgu. Prawdopo­
dobnie jednym z przeciwników bę­
dzie reprezentacyjna drużyna 
NRF.

Koszykówka 
I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże Gd. Zawisza Bydg. 70:59 
Sparta N. H. — Wisła Krak. 63:67 
Legia W-wa—AZS AWF "W-wa 63:57 
Lech Poznań — Śląsk Wr. 66:37 
Polonia W-wa — Start Lubi. 70:66 
AZS Toruń — ŁKS 91:63

TABELA
548:455 
501:461 
582:459 
576:520 
476:487
448:116 
466:525 
431 :481 
511:50t 
449:547
452:516 
421:464

I LIGA KOBIET
Wisła Kraków — Lech P-ń 86:57 
Wawel Krak. — Olimpia P-ń 54:57 
Start — Slęza Wr. 50:60
Polonia W-wa — Spójnia Gd. 81:52 
AZS AWF — ŁKS 59:46
Wisła Krak. — Olimpia P-ń 65.29 
Wawel Kr. — Lech P-ń 62:69
Start Lublin — Spójnia Gd. 43.70 
Polonia W-wa — Slęza Wr. 58.55

TABELA
1. AZS AWF W-wa 9 18 614:474
2. Wisła Kraków 8 15 581:375
3. Lech Poznań 9 15 574:536

sędziego przerwane, wskutek dys­
kwalifikacji.

Należy przypuszczać, że do naj­
bliższych spotkań Budowlani le­
piej przygotowują swój zespół, 
by ubiegać się o awans.

Dobrze spisali się pięściarze ko­
nińskiego Górnika. Pokonali oni 
u siebie zespół Cottbusu 12:8, co 
uważać należy za duży sukces.

Niedziela sportowa
w kraju

Po ostatnich spotkaniach siat­
karki mistrza Polski — AZS-AWF 
które nie poniosły w rozgrywkach 
mistrzowskich żadnej porażki 
zdecydowanie prowadzą w tabeli 
spotkań. Dalsze miejsca zajmują: 
Legia W-wa, Start Gdynia, Wisła 
Kraków, Gwardia Wrocław i Dru­
karz W-wa.

Międzypaństwowy mecz piłki 
ręcznej Polska — NRD drużyn 7- 
osobowych, który odbył się w 
Łodzi wygrali Niemcy w stosunku 
17:13.

Siatkarze warszawskiej Legii 
zwyciężyli w zawodach o mi­
strzostwo I ligi szczecińską Po­
goń 3:0 i w takim samym sto­
sunku AZS Gdańsk utrzymując 
nadal przodownictwo w tabeli roz­
grywek.

W zaległym meczu piłkarskim o 
Puchar Polski A-klasowy zespół 
Górnika z Kochłowic przegrał na 
własnym boisku z drugoligowym 
Rapidem po dogrywce 2:3.

Międzynarodowe mistrzostwa Pol 
ski w tenisie stołowym przynio­
sły dwa sukcesy drużynom Wę­
gier. W finale kobieca reprezen­
tacja Węgier pokonała Rumunię 
3:1 a zespół męski zwyciężył Ru­
munię 5:0.

Drużyna Naprzodu z Janowa 
przegrała nieoczekiwanie w me­
czu o Puchar Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie z Polonią Byd­
goszcz 3:4.

Czołowy ping-pongista Wielko­
polski Rudzki z poznańskiej War­
ty w 1/16 finału międzynarodo­
wych mistrzostw Polski pokonał 
Węgra Harangiego 3:0, uległ na­
stępnie mistrzowi Europy Szwe­
dowi Aleserowi 0:3.

i na śmiecie
W międzynarodowych zawodach 

kobiecych w gimnastyce artysty­
cznej uczestniczyły zawodniczki 
10 państw. Zawody zakończyły się 
pełnym sukcesem zawodniczek ra­
dzieckich. Zwyciężyła Sawinko- 
wa. Najlepszą z Polek była Pa- 
szynin, która uplasowała się na 
15 miejscu.

Trzydniowe międzynarodowe 
szermiercze mistrzostwa Austrii, 
rozegrane w Wiedniu zgromadziły 
ponad 200 zawodników z 12 
państw. Piękny sukces w turnie­
ju szablowym odniósł reprezen­
tant Polski Jerzy Pawłowski. Za­
jął on pierwsze miejsce.

Triumfatorzy zakończonego nie­
dawno hokejowego Pucharu Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego — 
zespół stołecznej Legii pokonał 
w Sofii drużynę Armiejec 4:1 a w 
drugim meczu drużynę CSKA 
Cerveno Zname 10:3.

Reprezentacja Jugosławii w pił­
ce ręcznej 7-osobowej pokonała w 
Belgradzie zespół NRF 25:17 .

W rewanżowym eliminacyjnym 
meczu piłkarskim dó Igrzysk O- 
limpijskich w Tokio, Tajwan po­
konał Południową Koreę 1:0. p0 
nieważ pierwszy mecz wygrab 
Koreańczycy również 1:0, obydwa 
zespoły będą musiały stoczyć je­
szcze jeden pojedynek.

4. ŁKS Łódź $ 14
5. Polonia W-wa 9 14
6. Slęza Wrocław 9 14
7. Olimpia Poznań 9 12
8. Spójnia Gdańsk 8 11
9. Wawel Kraków 9 10

10. Start Lublin 9 9

LIGA WOJEWÓDZKA

573:517 
541:515 
521:538 
473:501 
481:516 
497:690 
384:667

MĘŻCZYZN
Olimpia P-ń — Lech II Pń 75:42

TABELA
1. AZS Poznań
2. Olimpia P-ń
3. Ostro via
4. Polonia Leszno)
5. Warta Pozpań
6. Lech Poznań
7. Yictorla Jarocin
8. Rawicki KKS

LIGA WOJEWÓDZKA 
KOBIET

Włókniarz Kalisz — MKS P-ń 44:50 
Lech II P-ń — Olimpia II P-ń 59:35 
Energetyk P-ń — AZS P-ń 63:53 
Ostrovia — Górnik Konin 31:53

TABELA
1. Energetyk P-ń
2. Lech II P-ń
3. AZS P-ń
4. Górnik Konin
5. Olimpia II P-ń
6. Włókniarz Kalisz
7. MKS Poznań
8. Ostroyia

7 14 511:395
7 13 556:400
7 12 533:5’6
7 10 436:468
7 9 438:465
7 9 420:198
7 9 503:617
7 8 480:581

7 13 482:288
7 12 488:316
7 12 507:305
7 12 383:291
7 9 365:391
7 9 299:410
7 9 317:367
7 8 264:531

Walki miały przebieg cieka I 
staky na niezłym poziomie. 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

1. Śląsk Wrocław 7 14
2. Wybrzeże Gdańfk 7 13
3. Wisła Kraków 7 13
4. Legia Warszawa 7 12
5. Polonia W-wa 7 11
6. AZS AWF 7 11
7. Zawisza Bydg. 7 9
8. Sparta N. Kuta 7 9
9. AZS Toruń 7 9

10. ŁKS Łódź 7. 9
11. Lech Poznań 7 8
12. Start Lublin 7 8

W BIAŁYCH KIMONACH

Występ czołowego polskiego 
społu dżudo, stołecznego 
bukai” cieszył się dużym zar 
resowaniem publiczności, w' . 
były ciekawe i stały na’ dob- ' 
poziomie. Goście Przybyli 1 
swym najsilniejszym składzie 
wygrali pierwsze spotkanie Z: 
drugie 3:1.

W Pierwszych dniach ]ute, 
rozpoczną się mistrzostwa okret, 
poznańskiego, z których najlep, 
zawodnicy w dżudo za kwa Uliku i 
się do mistrzostw Polski.

AKADEMICY NA SŁUPKACH 
PŁYWACKICH

Najlepsi pływacy z poznański! 
go ośrodka studenckiego waiczl 
o Puchar Rektora UAM. Zwycl 
żyła drużyna UAM, zawdzięczaj! 
w dużej mierze swój sukc» 
świetnemu Traczowi. Wygrał q 
dwa biegi. Również w konkurl 
cji kobiet zwycięsko wyszły a 
wodniczki Uniwersytetu im. Adą 
ma Mickiewicza. W łącznej punl 
tacji za UAM uplasowali się st! 
denci WSWF a na dalszych zi 
wodnicy Akademii Medyczną' 
WSR, WSE i Politechniki.

Gimnastyczny 
przegląd

Zawody gimnastyczne o Puch* 
WKKFiT były generalnym prz* 
glądem Wielkopolskiej czołói 
we wszystkich klasach. Z zao 
woleniem stwierdzić trzeda, 1 
zawodniczki oraz zawodnicy • 
prezentujący najwyższą klasą s 
czyli bardzo wyrównane i na >. 
brym poziomie stojące pojedyn 
Jak było do przewidzenia ląc^ 
punktacja przyniosła zdecydo^ 
ne zwycięstwo Warcie 1536,4521 
przed Włókniarzem Kalisz 920 
Lechem 388,3, Ogniwem 877,1, SU 
Ostrów i MKS Poznań. W poszc: 
gólnych klasach zwyciężyli (I 
pierwszym miejscu podajet 
dziewczęta) młodzieżowa — 1 
bera Warta, Samcin Ogniwo, H 
sa III — Skóra Warta, Grocho* 
ski Lech, k. II — Wierteł 
la, Łuszcz Lech, mistrzowska W 
jowa Marcinkowska Warta, C 
chosz Warta, mistrzowska mi 
dzynarodowa 1. Fawelczak, 2. R 
nieczna, 3. Grek (wszystkie Wa 
ta), (d)

miętZdobywczyni pierwszeg 
sca w kiasie misfr*®w$ 1 ‘ w 
dzynaredowej Bożena 

czak z Warty.

skiej 
dfo

Po bardzo zacięfyni P 
drugie miejsce w klasie ’ 

miedzynaredowei 
Marii Koniecznej *
Fot (2) - K. Przychód'

..Koziołki* t 
5 _ u - 17 - 29 " 

dod. 49.
Toto-Lotek ( 

3 — 7—-9 — 18 — 21 
dod. 42.



Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu
ZAWIADAMIA, ŻE

CHOINKI ŚWIĄTECZNE
ninHiiiiiiiiiiiHiiHiiiiiiinififiiiiiiKiHtiiiiiHiHiiniiiMiiiiiiiiiiiiiiHiuniiiHiiiiM

można nabywać w następujących punktach sprzedaży na terenie 
miasta Poznania w godzinach od 8 — 20.

1. Staszica 1
2. Słowackiego — Roosevelta
3. Źródlana — DSO
4. Świerczewskiego — Parking
5. Podgórze 4
6. Aleje Marcinkowskiego 

(Biblioteka Raczyńskich)
7. Wszystkich Świętych — DSO
8. 27 Grudnia — Parking
9. Winogrady — DSO

10. Piekary 2/3
11. Matejki 63
12. Górki
13. Grunwaldzka 43 a
14. Słoneczna 26 a
15. Widok — Zgoda

16. Głogowska 40
17. Rynek Łazarski
18. Palacza — DSO
19. Ściegiennego 109
20. Grunwaldzka 288
21. Dębiec — Dworzec Targowisko
22. Kosińskiego 20
23. Dzierżyńskiego 133
24. Rynek Wildecki
25. Krańcowa 6
26. Rataje 25
27. Rataje 113
28. Starołęka — Pętla
29. Warszawska 110
30. Ostrowska 130
31. Środka — DSO

32. CHOINKI ŚWIETLICOWE — DSMB — ulica Kordeckiego 62.
KS57S

RB

DYREKCJA
BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH

POZNAŃ - MIASTO W POZNANIU
PI. Młodej Gwardii 6, tel. 512-16 w. 17

przyjmuje zlecenia

na nadzór inwestorski
na rok *S964
nad robotami oudowlano - monta­
żowymi w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego, ogólnego i prze­
mysłowego w obrębie m. Poznania. 

Formularze zgłoszeń można 
odbierać w pokoju 23, I ptr.

K855S

Pracownicy poszukiwani

Lekarskie
Doc. dr Tadeusz Stasiń­
ski, specj. chorób we­
wnętrznych, Poznań, ' ul. 
Grunwaldzka 35a m. 8, 
zmiana telefonu: obecny 
numer 64-303. H107g

Różne
Wypożyczam piękne suk­
nie ślubne, welony, na­
krycia do chrztu. Cheł­
mońskiego 10. 11103g

Parkiet czyszczę, wióru­
ję,* cyklinuję, konserwa­
cja, wzgl. lakierowania. 
Telefon 23-08. 11270g

Kawaler lat 49 pragnie 
poznać w celu matrymo­
nialnym miłą, inteligent­
ną panią. Z dzieckiem 
mile widziana. Poważne i 
szczegółowe oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11253g.

Rencista — wdowiec, lat 
.72 z własnym mieszka­
niem pozna panią rów­
nież rencistkę do lat 65 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11351g,

UWAGA! UWAGA!

1ESZCZE JEDHA OKAZJA 00 NABICIA 
po barta tansUpi cepach obniżona:

PŁASZCZE MĘSKIE
z tr&4U,— zł na 850,— zł — 100% wełny

< PŁASZCZE DAMSKIE
z zł na 350,— zł — 60% wełny

< UBRANIA MĘSKIE
z TTtHO,— zł na 900,— zł — 100% wełny czes.
UBRANIA MĘSKIE
z TrwSO,— zł na 700, — zł — 
UBRANIA MĘSKIE
z TriSJ,— zł na 600,— zł — 
MARYNARKI MĘSKIE 
z — zł na 250,— zł —■ 
SPODNIE MĘSKIE
z "7^6,— zł na 170,— zł —

60% wełny

60% wełny

80% wełny

60% wełny

polecają sklepy M.M.
przy ulicy Wielkiej nr 19 oraz
przy ulicy Kraszewskiego nr 11

_____ .___________ ________________ _ K85B4

samodzielna»Gosposia

dnia ogłoszenia.

taMó a

Lokal suterenowy 2® m2

HauKa

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
11301g.

Dozorstwo przyjmę 
warunek mieszkanie.

Ogłoszeń, 
19’ dla

chętna, uczciwa zaraz po­
trzebna. Referencje ko­
nieczne. Warunki dobre. 
Trybunalska 3, narożnik 
Kasztelańskiej. >1273g
Opiekunka do 5-miesięcz- 
nego dziecka potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, No­
wowiejskiego 53 m. 1.

11628g
i Młoda pomoc domowa na 
stałe potrzebna. Dąbrow­
skiego 43 m. 18. 10672g

Potrzebny zaraz stały 
pracownik fizyczny do 
wytwórni kredy i gipsu. 
Zgłoszenia: ul. Leonarda 
1', od godz. 10—14. U294g

Przetargi

DYREKCJA STADNINY KONI POSADOWO, 
poczta Lwówek, pow. Nowy Tomyśl, ogłasza 
PRZETARG na sprzedaż ŹREBAKÓW od roku 
do trzech lat i KONI STARSZYCH na dzień 
13 grudnia 1963 r., o godzinie 10 w Posadowić. 

K8530

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU 
zwraca się do przedsiębiorstw: państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych o złożenie OFERT 
na wykonanie INSTALACJI WODNO-KANA­
LIZACYJNEJ I GAZOWEJ ORAZ WYCIĄGU 
WENTYLACYJNEGO OD DESTYLARKI w 3 
sali operacyjnej i aptece Państw. Szpitala Kli­
nicznego nr 1. ul. Długa 1/2.

Oferty przyjmuje Dział Inwestycji A. M, 
ul. Fredry 10, pokój 7, w terminie 14 dni od

Komunikaty

K8466

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówha. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. U324g

OGŁOSZENIA DROBNE■ . l " . ■ . t . • -ł i .#• .X * t •. • fiu. * ? . ’ł" :, ł ‘ • * -TT’: . .

na cichy przemysł,

GARNIZONOWA ADMINISTRACJA MIESZ­
KAŃ W POZNANIU, ulica Kościuszki 92/98, 
zatrudni:

TECHNIKA INSTALACJI CENTRAL­
NEGO OGRZEWANIA.

Warunki płacy wg układu zbiorowego w bu-

Kupno
Skupu włosów dokonuje 
ząklad fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

9081«

Zagraniczne mebelki dla 
lalki — 2 pokoiki, kuch- 
niś, płyty koncertowe z 
albumami sprzedam. Stra- 
żyńska, Graniczna 12 m. 7. 

 11496g

Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Wodna 23 m. 6,
po godz. 15.
Sprzedam kilka 
biurek szkolnych.

11323g
małych 
Balce-

downictwie. K8514

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZ­
CZANIA W POZNANIU, Al. Stalingradzka 69 
przyjmie do pracy zaraz:

1. KIEROWNIKA ODDZIAŁU EKSPL„
2. TECHNIKA BHP,
3. GRUPOWEGO WYSYPISK,
4. INSPEKTORA TOPL.

Kandydaci winni . posiadać wyższe względ­
nie średnie wykształcenie odpowiedniego kie­
runku oraz kilkuletnią praktykę.

. Warunki płacy do omówienia na miejscu 
w samodzielnym Referacie Kadr, codziennie
od godziny 8—-14. K8497'

Dnia 7 grudnia 1963 r. zmarła, nasza najdroższa 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

Apolonia Karnowska
z domn NYCZ

żona radcy Izby Skarb, we Lwowie i Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm., o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
RODZINA

11646g

ti um miasta 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
U394g.

oddam.
cen- 

. o-
Ogłoszeń,
19 dla

Hieruchómbści

Prasę mimośrodową o 
nacisku 20—30 ton kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
U227g.

Sprzedaż
Siatki parkanowe, rynny, 
haki dachowe, rury pie­
cowe polecam Dzierżyń­
skiego 268, sklep. 10323g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace •— 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

10700g
Samochód „Warszaw^” w 
dobrym stanie sprzedam 
lub zamienię na „Żuka”, 
względnie „Nysę”. Nowy 
Tomyśl, tel. 589. 11179g

Powózkę ogumioną w 
dobrym stanie sprzedam. 
Skrzypczak, Dąbrowskie-
go 288 obejrzeć: Pia-
skowa 7, warsztat. 11255g

4 opony z dętkami uży­
wane 590X15 tanio sprze­
dam.
skiego

Poznań, Noskow-

warsztat.
(przy Operze) 

11234g
Sprzedani nowy silnik 
elektryczny pierścienio­
wy 380/220 30 kW. Wal­
czak, Gniezno, Kaszarska
3.
Tokarnie 2

11259g 
toczenia,

szlifierkę oraz kury mło­
de nioski leghorny sprze­
dam. Mrugałowa, Poznań- 
Wola, Beskidzka 33. 11269g
Piece na trociny sprze­
dam. Poznań-Górczyn. An­
drzejewskiego 19. 11277g

Maszynę szafkową „Łucz­
nik”, 1.800 zł, wózek dzie­
cięcy, stolik okoliczno­
ściowy, taborety koloro­
we wyściełane, akwarium 
sprzedam. Telefon 80-41, 
wewn. 38, do godz. 15.

11221g
Maszynę cholewkarską 
marki „Adler” sprzedam. 
Poznań, Słoneczna lob 
m. 4. H300g

Po, długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., odeszło 
°d nas na zawsze nasze słonko, moja najlepsza i najukochańsza córunia, 
pasza najdroższa siostrzyczka, szwagierka, siostrzenica, bratanica, kuzynka 
1 ciociunia, śp.

Anna Elżbieta Graczyk
uczennica 11 klasy Liceum Ogólnokształcącego nr 15 w Gnieźnie

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm., o godzinie 15,30 z kościoła 
bw. Krzyża. #

Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmarłej odprawiona zostanie w dniu 
z grudnia 1963 r., o godzinie 8 w kościele OO. Franciszkanów.

W nieutulonym żalu pogrążona

Gniezno, Poznań, Grudziądz, Bydgoszcz.
RODZINA

11678g

rowski, Strzałowa 6, Sto­
larnia. 11345g
Sprzedam suknię ślubną 
zagraniczną, maszynę do 
szycia „Veritas”. 23 Lu­
tego 5 m. 13. 11350g
Sprzedani urządzenie ga­
binetu lekarskiego oraz 
narzędzia.’ Zgłoszenia: te-
iefon 98-84. 11352g
Sprzedam pianino marki 
, Perzina”. Poznań, Rata-
je 53. U36«g
Sprzedam tanio sypialnię 
(nowszą) obraz religijny. 
Garbaty 67a m. 9. 11368g

iuKalc

bnia 6 grudnia 1963 r. zmarł nagle

mgr Edmund Krzywkowski
były dyrektor Zasadniczej Szkoły Kolejowej w Poznaniu 

doJ,Postawa pełna poświęcenia się dla młodzieży, przyjazny stosunek 
pamięci °Wnik6w Oraz umiłowanie szkoły na zawsze pozostaną w naszej 

Zmarłego Zwierzchnika, Kolegę żegnamy z głębokim żalem.
DYREKCJA NAUCZYCIELE PRACOWNICY MŁODZIEŻ

KÓMITET RODZICIELSKI
zasadniczej szkoły zawodowej przy zntk „poznać

W POZNANIU \ > K8588

Działki budowlane przy
Ulicach Obornickiej i
Strzesżyńskiej sprzeda
właściciel. Informacje: ul. 
Wielkopolska 11. 11608g
Gospodarstwo rolne 12 
ha bez inwentarza, bu­
dynki masywne, ziemia 
pszenno-buraczana, 2 ha 
łąki (pow. Kępno) sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11218g.
Ogrodnictwo mieście

Dywan 180 X 200 sprzedam.
Ul. Matejki 32 m. 2, od
godz. 15. I1292g
Lisy srebrzyste piękne 
sprzedam. Poznań, Zako-
piańska H295g
Skórki nutrii garbowane 
zwykłe i na wydrę, bar­
dzo ładne okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Poznańska 
52 m. 3, w podwórzu —
lewa oficyna. 11308g
Piauino „Seiler” w pierw­
szorzędnym stanie sprze­
dam. Sienkiewicza 13 m.
2. godz. 14—18.

PRZYPOMINAMY O OBOWIĄZKU OD­
KŁÓCEŃ URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH, 
ZAKŁÓCAJĄCYCH ODBlOR RADIOWY 
I TELEWIZYJNY.
Odkłóceniu podlegają: /
1.

2.

3.

4.

wszystkie kolektorowe silniki elektryczne 
używane w wentylatorach, odkurzaczach, 
wiertarkach dentystycznych i mechanicz­
nych, suszarkach do włosów, maszynkach 
do. strzyżenia, maszynach do szycia, repa- 
sacyjnych, biurowych itp.;
urządzenia elektryczne pracujące na zasa­
dzie wysokiej częstotliwości np. zgrzewarki 
do folii, diatermie, piece dielektryczne 
wcz. piece indukcyjne;
urządzenia zapłonowe silników samochodo­
wych, motocyklowych i motorowerowych^ 
neony programowane oraz urządzenia okre­
sowo włączane.

Małżeństwo poszukuje pil­
nie pokoju (okres roku 
lub pół) gwarancja wy­
prowadzenia się. Zapłata 
z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11182g.-
Pokój z kuchnią lub po­
kój wyłączone poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11361g.
Przyjmę dwóch panów 
pracujących na pokój, ul. 
Świetlicowa 2 (Junikowo). 
____ U307g
Pracująca, studiująca szu­
ka pokoju 1-osobowego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 

11309g ’ 11391g.
19 dla

W dniu 7 grudnia 1963 r. zmarł
#3 lata

wieku

Franciszek Polański
emer. laborant Katedry Zoohigieny

W Zmarłym straciła Uczelnia sumiennego i za­
służonego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 10 bm„ o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu —- 
Golęcinie.

Rektorat Pracownicy
WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 
________________________ K8574

powiatowym, ■ 5 szklarni, 
500 okien inspektowych, 
1 ha ogrodu,, zabudowa­
nia gosp„ willa 5 pokoi 
z powodu starości na­
tychmiast sprzedam. Ce­
na 600.000 zł lub wydzier­
żawię — objęcie 100.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11220g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinni’ (niewykończo­
ny) w Poznaniu — dziel­
nica Grunwald. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11247g.
Dom piętrowy, handlowy 
z wjazdem, po kapital­
nym remoncie przy głów
nej ulicy Rawiczu,
Wojska Polskiego 23 m. 1 
— sprzedam korzystnie
zaraz. 11276g
Dom jednorodzinny wy­
łączony z ogrodem, zabu­
dowania gospodarcze — 
sprzedam (zamiana miesz­
kania lub połowę). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 11283g.
Sprzedam korzystnie dom 
mieszkalny w centrum 
Grodziska Wlkp. (wjazd, 
chlew), mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia: Ste 
fan Wlekły, Grodzisk, ul.
Bukowska 30. 11293g

Zgubi
Zgubiono imienny prze­
kaz limitowany wydany 
przez ORS seria B nr 814741 
na sumę 6.900 zł, na na­
zwisko Stanisław Sob­
czak. 11591g

Dnia 7 grudnia 1963 r. zmarł nasz były długoletni pracownik, emeryt

Jan Nowak
Cześć Jego pamięci

oddają

ZAŁOGA RADA ROBOTNICZA RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 

WIELKOPOLSKIEJ FABRYKI URZĄDZEŃ MECHANICZNYCH 
W POZNANIU

Odkłóceń silników elektrycznych dokonują 
następujące punkty usługowe „Argedu”:

Póznań, ul. Gąsiorowskich 6
Leszno, ul. 17 Stycznia 6
Gniezno, ul. Dąbrówki 11
Konin, 
Kalisz,

ul. Wojska Polskiego 20 
ul. Górnośląska 44/46.

Odkłóceń sprzętu elektromedycznego doko­
nują:

Zakłady Naprawcze Sprzętu Medycznego —» 
Poznań, uł. Rycerska 10.

Typowy sprzęt odkłócający rozprowadzają 
następujące sklepy ZURT-u:

Poznań, ul. S. Engla 15
Kościan, ul. Szczepanowskicgo 2
Gniezno, ul. Chrobrego 37
Piła, ul. 14 Lutego 7/9
Koło, ul. Mickiewicza 5
Konin, ul. Wolności 8
Kalisz, ul. Łazienna 2
Ostrów, ul. Świerczewskiego 14
Jarocin, ul. Wrocławska 16.

Sprzęt odkłócający do pojazdów mechanicz­
nych rozprowadzają na terenie województwa 
sklepy „Motozbytu” oraz sklepy MHD i PSS 
„Artykuły Motoryzacyjne”.
Do czasu odkłócenia zabrania się używania 
urządzeń zakłócających w godzinach nadawa­
nia programu telewizyjnego.
Nieprzestrzeganie powyższego pociąga za sobą 
następstwa na drodze postępowania przymu­
sowego, jak kary pieniężne do 1500 zł oraz 
opieczętowanie urządzenia zakłócającego.
Również przypominamy, że każde urządzenie 
pracujące na zasadzie wysokiej częstotliwości, 
musi być zgłoszone do naszego Przedsiębior­
stwa.
Pracownicy Ośrodka Służby Przeciwzakłóce­
niowej są upoważnieni do kontroli urządzeń, 
mogących być źródłem zakłóceń radio-telewi- 
zyjnych.

Stacje Radiowe i Telewizyjne 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Ośrodek Służby Przeciwzakłóceniowej 
Poznań, ul. Głogowska 17, teł. 650-41

K8508

Zarządowi Spółdzielni „Usługa” oraz wszyst­
kim. Usługowcom i Spółdzielcom, Paniom Gar- 
czyńskiej i Krzywiak, Zarządowi POP-u, Ucz­
niom Szkół, Krewnym, Przyjaciołom i Znajo­
mym za okazaną pomoc, wyrazy współczucia, 
złożone wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie 
tragicznie zmarłego męża i ojca

Kazimierza Ryły
składają

PODZIĘKOWANIA
ŻONA T DZIFCT

———-—.—- 11433g



G&UDZIEft

wtorek

Julii

Słońce: 7.51—15.32 Vadal po macoszemu
TEATRY

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”, 
OPERETKA — g. 19 „Sinobrody”, 
POLSKI — g. 19 „Kordian i 
Cham”, NOWY — g. 15.30 „Cza­
rodziejska rzepka”, g. 19 „Poku­
sa”, MARCINEK — g. 11 i 16.30 
„Przygoda Śrubki”.
KiNA

AFOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Pechowiec na prerii” — 
(USA, 12 L); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 18 i 20.15 „Weekendy” (poi, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. lo’ 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ballada hu­
zarska” (radź., 12 1.); GONG — g 
10—12 „Bezkresne horyzonty” (fr., 
12 1.), g. 16, 18 i 20 „Sprawa Niny 
B” (fr., 18 1.); GRUNWALD — g. 
16 i 19.15 „Biały kanion” (USA 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Przygody Tomka Sawyera” 
(USA, 10 1.), g. 15.30, 18 „Nigdy w 
niedzielę” (grecki, 18 1.), g. 20.15 
(seans zamkn. DKF Kamera,; 
HUTNIK — g. 17 „Nieletni świa­
dek” (ang., 16 1.), g. 19 „DKF”; 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Konik 
polny” (radź., 12 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30 „Wąż morski z Loch 
Ness” (ang., 16 1.); OSJEDLE — g. 
16, 18 i 20 „Diabelska przepaść” 
(czes., 14 1.); PAŁACOWE KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Wczorajszy wróg” 
(ang., 12 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Sławne mi­
łości” (fr., 16 I.); RUSAŁKA
(Swarzędz) — nieczynne; TĘCZA 
g. 16, 18 i 20 „Po latach” (radź., 
12 1.); SCALA — g. 16 „Biały 
obłok” (czeski, 12 1.), g. 18 i 20 — 
„Biedni bogacze” (węg., 18 1.); 
WARTA — g. 10—13 „Koncert Czaj 
kowskiego” (radź., 10 1. „non
stop”); WILDA — g. 11, 15.30 i 20 
„Przeminęło z wiatrem” (USA. 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 17 „Co za radość żyć” 
(włoski, 12 I.), g. 19.30 „Garaż 
śmierci” (ang., 18 1.), WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Droga da 
przystani” (radz„ 14 1.); ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 19 „Skok o świ­
cie” (radź., 16 i.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — „Z mojej tecz­
ki”; 9 — Dla klasy X pt. „Opo­
wiastka pocztyliona”; 9.30 — Echa 
Paryża; 9.40 — Dla przedszkoli 
opow. M. Szypowskiej pt. „Cza­
rodziejskie łyżwy”; 11 — „Rok
1683” fragm. Pamiętników Jana 
Chryzostoma Paska; 11.50 — „Ro­
dzice a dziecko”; 12.45 — „Na
swojską nutę”; 13 — Dla dziebi 
starszych pt. „Obrazki ze świata”; 
13.20 — Pieśni kompozytorów pol­
skich — wyk. Janina Lenobel; 
13.35 — Małe zespoły .rozrywkowe: 
14.15 — „Radiostacja harcerska”; 
14.30 — Płyty „Polskich Nagrań”; 
15.10 — Dla uczniów szkół śred­
nich gawęda dr. K. Kordylewskie- 
go pt. „Astronom chwyta materię 
kosmiczną”; 15.30 — Z życia
ZSRR; 16.35 — Program młodzie 
żowy „Ja i praca”; 17.05 — „List 
z Polski”; 17.25 — „Pogromca 
burz” ode. pow. B. Granina; 17.45 
„Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 
Publicystyka międzynarodowa; 19 
Nauka jęz. rosyjskiego — kurs 
wyższy; 19.15 — Cykl: „Ludzie na­
szej armii”; 19.40 Kwadrans 
piosenek w wyk. B. Grabowskiej 
i B. Czyżewskiego; 20.26 — Sport; 
20.30 — Teatr FR Studio Klasycz­
ne „Tristan i Izolda”, słuch, wg. 
opow. J. Berdieua; 21.45 — „Po- 
dr iż do źródeł czasu” fragm. pow 
Alejo Carpentiera; 22 — Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
nej”; 22.40 — Gra Zespół „Alba­
tros”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15 
17, 20. 23.

POZNAN II: 8.15 — Nauka jęz. 
ang.; 9.50 — Publicystyka między­
narodowa; 10 — O twórczości Ga­
brieli Zapolskiej; 11 Z twórczo­
ści kompozytorów NRD; 12.50 — 
„My i nasze dzieci”; 14.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 15 — „Koncert 
zagadka”; 15.30 — Dla dzieci ode. 
pow. A. Bahdaja pt. „Wakacje z 
duchami”; 16.25 — Fel. F. For- 
nalczyka: „Poznań literacki”; 16.35 
Gitara i organy Hammonda w 
muzyce rozrywkowej; 17.12 „Za 
Odrą i Nysą”; 17.32 — Walce Deli- 
besa i Straussa; 19.05 — Muz. i ak­
tualności; 20.10 — Z cyklu: „Zie­
mia — Niebo — Ziemia” — pt. 
„Pryzmat optymistyczny”; 21.27 
Sport i wyniki Totalizatora sport.; 
22.10 — „Z zagadnień międzynaro­
dowego ruchu robotniczego”; 22.25» 
Piosenki rozrywk.; 22.40 — „Pa­
mięci Francis Poulenc’a”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAN I PROGR. OGÓLNO­

POLSKI: 16 — Uroczystość wrę­
czenia nagrody naukowej Nobla 
prof. L. Paulingowi (Oslo);, 16.30 
Film krótkometrażowy; 17.05 — 
Public. „Wzywam pilota”; 17.35 — 
Film krótkometrażowy; 18 — Wy­
stęp Zespołu Dziecięcego; 18.50 — 
„Ciekawostki matematyczne”; 19.10 
„Podróże po świecie” — program 
filmowy; 19.25 — „Lot” — IV ode. 
filmu seryjnego prod. TV; 19.50 
„Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.39 
„Zapraszamy do tańca”; 21 — 
„Porwanie Sabinek” — farsa P. 
Szóntam adapt. Tuwima. Przenie­
sienie teatru Ziemi Pomorskiej w 
Bydgoszczy.

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewskiego 7) 

„50 lat fotografii Tadeusza Cy­
priana — „Szeroki świat” — godz 
10—19.

jeszcze raz o sklepach na nowych osiedlach |

tak się dzieje, że na nowych osiedlach naj- 
_ pierw powstają domy mieszkalne, a potem sklepy, 

punkty usługowe i inne obiekty użyteczności publicznej. 
Sytuacja mieszkaniowa w naszym mieście niewątpliwie 
zmusza do udzielania pierwszeństwa budowie nowych blo­
ków. Jednak mimo wszystko należałoby 
nieco inne proporcje.

Pamiętamy wszyscy, że za­
nim oddano do użytku pawi­
lon przy ul. Grochowskiej, na 
osiedlu „Grunwald 1” miesz­
kało już sporo mieszkańców, 
którzy przez szereg miesięcy 
musieli zaopatrywać się w 
artykuły pierwszej potrzeby 
w odległych rejonach. Taką
samą sytuację 
przed oddaniem 
handlowego przy 
lińskiej.

Obecnie znów 
osiedla przy ul.

notowaliśmy 
pawilonu 

ul. Marce-

mieszkańcy 
Świerczew-

skiego. na którym prawie co 
miesiąc przybywa jeden no­
wy blok kupują artykuły w 
odległych sklepach przy ul. 
Marcelińskiej. Niedawno zre­
sztą pisaliśmy na ten temat 
w artykule pt. „Osiedle — to 
nie tylko domy mieszkalne”, 
na który otrzymaliśmy wyjaś 
nienia z Wydziałów Gosno- 
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej oraz Handlu Prezy- 
dium RN m. Poznania.

Oba te wydziały zapewniły 
nas. że budowa pawilonów na 
osiedlu nrzy ul. Świerczew­
skiego odbywa się zgodnie z 
planem. Wydział Gospodarki

Recital
Canśela Szafrana
We wtorek, 10 bm. w auli 

UAM, o godz. 19.30 odbędzie 
się recital Wiolonczelisty ra­
dzieckiego Daniela Szafrana. 
Artysta jest laureatem I na­
gród — Międzynarodowego Fe 
stiwalu Młodzieży w Buda- 
peszcie*w 1949 r. oraz Między­
narodowego Konkursu im. Ha- 
nusza Wigama w Pradze w 
1950 r. Za wybitne zasługi na 
polu muzycznym otrzymał ty­
tuł Zasłużonego Artysty ZSRR. 
Jest również honorowym człon 
kiem Międzynarodowej Aka­
demii Artystycznej w Rzymie. 
Danielowi Szafranowi towa­
rzyszyć będzie Nina Musinian 
(ZSRR) — fortepian. W pro­
gramie J. Brahms — Sonata 
F-dur op 99, Fr. Schubert — 
Sonata a-moll, Wajnberg — 
Sonata C-dur, S. Prokofiew — 
Walc z baletu „Kamienny 
kwiat” i marsz z opery „Mi­
łość do trzech pomarańcz” te- 
eo kompozytora, K. Debussy — 
Sonata, (na)

Sklep dla „nastolatków”
Poznańska Spółdzielnia Spo­

żywców przekazała ostatnio klien­
tom nowy sklep przemysłowy z 
artykułami odzieżowymi. Powstał 
on w byłym sklepie spożywczym 
„Tempo” przy ul. Armii Czer­
wonej. Z uwagi na duży niedo­
statek w Poznaniu sieci handlo­
wej, zaopatrzonej w artykuły 
dziecięce i młodzieżowe, nowa pla­
cówka została przewidziana wła­
śnie dla najmłodszych klientów.

W
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wystawia, swe prace — monotypie 
i gwasze — na tematy bałtyckie 
i słowiańskiej przeszłości Pomo­
rza znany poznański plastyk Fe­
liks Maria Nowowiejski. Otwar­
cie pokazu odbyło się przy obec- 
noścj autora.
O „ORLANDZIE SZALONYM”
Ariosta mówić będzie na „Czwart­
ku Literackim” 12, bm., o godz
19, w Pałacu Działyńskich 
dr Roman Pollak, który w 
roku obchodzi 50-lecie pracy 
kowej.

prof 
tym 
nau-

STANISŁAW GROCHOWIAK 
poeta średniego pokolenia wystąr 
pi ze swym wieczorem autorskim 
dzisiaj, o godz. 20, w Klubie „Od 
nowa”, (na)

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA-

WŁOWA chirurgia, interna
okulistyka (ul. Garbary 17, tel 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
.telefon nr 544-44); POWIATOWE 
JFR (ul. Kościuszki nr 103 — telef 
nr 36-86).

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 75. 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79 
Winogrady, Swarzędzka 6.

Komunalnej 
„poniesione

dodał jednak,-:>że 
w latach 1961—•

1962 duże nakłady na budowę 
kotłowni osiedlowej, przezna­
czonej do ogrzewania budyn­
ków stawianych nawet do 
1966 włącznie , wpłynęły w 
dużej mierze na fakt niesko- 
ordynowania z budownictwem 
mieszkaniowym realizacji u- 
rządzeń handlowo-usługo­
wych”. Wynika więc z tego, 
że nie wszystkie obiekty han­
dlowe pomstą,ją zgodnie z 
pierwotnymi projektami.

Druga sprawa to powolne 
tempo urządzania i wyposa­
żania wybudowanych już skle 
pow lub pawilonów handlo­
wo-usługowych. Pawilon nr 
20 na osiedlu przy ul. Świer­
czewskiego został np. przeka­
zany władzom handlowym 30 
września br. Otwarcie jego
miało nastąpić dopiero po
dwóch miesiącach. Podobnie 
ma się sprawa z pawilonem 
przy ul. Rycerskiej. Ukończo­
no go — po jakże długiej bu­

dowie — przed czterema tygod­
niami. A kiedy otworzą się 
drzwi sklepów dla klientów? 
Na razie tylko w dwóch skle­
pach widać, że przystąpion 
w nich do urządzania wnętrz. 
W pozostałych cisza i pustka.

Pod koniec listopada miano 
także ukończyć budowę pa-

wilonu nr 25 (sklep spożyw­
czy i kiosk). Niestety, termin 
ten przesunięto i wykonawca 
— PPB nr 2 — przewiduje 
go przekazać władzom han­
dlowym w połowie tego mie­
siąca.

Wydaje się, że przy budo­
wie lub rozbudowie nowych 
osiedli projektowane pawilo­
ny handlowo-usługowe nale­
żałoby wreszcie realizować 
zgodnie z planem. Powtarza­
jące się stale „poślizgi” tych 
inwestycji na dalsze miesiące 
lub lata powodują zrozumiałe 
niezadowolenie mieszkań­
ców. Dla przykładu podajemy 
za informac:ą Wydziału Han­
dlu — że znów została prze­
sunięta na rok przyszły bu­
dowa kawiarni w rejonie osie­
dla na Grunwaldzie na rok 
przyszły (pierwotnie w tym 
roku miała być gotowa w 
stanie surowym).

Życie mieszkańców nowych 
osiedli nie wygląda więc 
wcale różowo. Bo trzeba też 
pamiętać, że odczuwają oni 
dotkliwie nie tylko brak skle­
pów. Na całym osiedlu „Grun 
wald 1” (z wyjątkiem ul. Gro­
chowskiej) nie ma np. ani 
jednej lampy. Również osie­
dle przy ul. Świerczewskiego
oświetlane jest wieczorem
tylko światłami padającymi
z okien domów. Lamp nie
doczekały się nawet główne 
ulice na tych osiedlach, jak 
np. ul. Marcelińska. Na ul. 
Rycerskiej wprawdzie już za­
łożono lampy, jednak od sze­
regu tygodnif!) czekają one 
na podłączenie do sieci, (a)

Hobby czy
Oczywiście bzdura. Nasta­

ła w naszym mieście 
moda (I?) lansowana przez 
„nastoletnich”, by do tram­
waju wsiadać w ostatniej 
chwili, wtedy gdy ten już 
rusza z przystanku. Taki 
„modniś” uważa, że szczytem 
nonszalancji i elegancji jest 
zejść na każdym przystanku 
z platformy, stanąć na chod­
niku lub wysepce i czekać na 
sygnał odjazdu. Wtedy to 
pstrokaty, bo zielonogłowy 
żółtodziób, z gracją cielaka, 
wolno podchodzi do ruszają­
cego już tramwaju, ima się 
uchwytu i jedną stopę stawia
na 
nie 
nie 
ma 
coś

platformie. Druga (stopa 
platforma) majestatycz- 
dynda nad jezdnią. I to 
być właśnie moda, fason, 
w rodzaju odwagi.

Odwagi chyba spod 
chłego Azorka.

W wagonie może być 
przestronniej (bo i to się

zde-

naj­
eża-

sami zdarza) — nic to; on, 
modniś musi sterczeć na sa­
mym progu u wejścia do wa­
gonu.

Apele, ba, prośby konduk­
tora, żeby zajmować miejsca 
w wagonie nie trafiają do 
świadomości tych bezrozum- 
nych pasażerów. Obserwuję 
nierzadko, że to rozbrykane 
bractwo przemierza niekiedy 
całe dzielnice miasta syste­
mem wy- i wsiadanego na 
każdym postoju.

Spotkanie 
przyjaciół dzieci
Miła uroczystość odbyła się 

przed kilku dniami w Klu­
bie Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Jeżyce. Z inicjatywy 
dzielnicowego oddziału TPD 
spotkali się przy kawie, uroz­
maiconej występami dzieci i
młodzieży działacze spo-
łeczni, poświęcający swój 
czas i wysiłki sprawie opieki 
i wychowaniu dzieci. Prze­
wodnicząca Zarządu TPD. dr 
Regina Wentzel, wręczyła naj­
aktywniejszym działaczom 
TPD na Jeżycach odznaki 
Przyjaciół Dzieci. Otrzymali 
je: Kazimiera Ilłakowiczów- 
na, Marian Kwiatkowski, Ja­
nina Następniak, Wiesława 
Paslerowa, Józefa Panerowa, 
Henryk Radomski, Franciszek 
Świątek. Antoni Zajączkow­
ski, Irena Białowa. Stanisław 
Zyto, Stanisław Kurtz, Eleo­
nora Mielcarkowa oraz Prze­
wodniczącą Prezydium DRN 
Teresa Andrzejewska. Odzna­
ki otrzymały też niektóre 
szkoły i zakłady pracy dziel­
nicy. (az)

bzdura?
Rozumiem brzdąca co led­

wo od ziemi odrósł, bawią­
cego się tramwajem — za­
bawką w bezpiecznych czte­
rech ścianach. Ale byle żółto­
dziób powinien już mieć tyle 
oleju w głowie, żeby odróż­
nić prawdziwy tramwaj od 
zabawki.

Mało, że ta zabawa prze­
szkadza pasażerom i pracy 
tramwajarza, ale i wypadek 
łatwo może się przydarzyć. 
Z powodu beznadziejnie głu­
piej zabawy.

t. h. n.

Sztuka o szacunku
dla ludzkiej wiedzy
Leszno zainaugurowało 

Wielkopol 
Kulturalny
właściwie

II
ski Festiwal 

premierą, a 
prapremierą

(sztuka w języku polskim nie by­
ła dotychczas wykonywana) „Gry 
o Diogenesie" Jana Amosa Ko- 
menskyego. Sztuka powstała w 
Lesznie, gdzie sławny czeski pe­
dagog, autor „Wielkiej dydakty­
ki'' schronił się przed nietole­
rancją religijną w swej ojczyźnie. 
Przeznaczona była dla sceny 
szkolnej, która też po trzystu z 
górą latach ponownie ią podjęła. 
Cenne to odkrycie repertuarowe 
na Festiwal Amatorskich Teatrów 
Dramatycznych z okazji 1000- 
lecia Państwa Polskiego.

„Gra o Diogenesie" to sztuka 
wychowawcza; o szacunku dla 
ludzkiej mądrości i wiedzy. Hi­
storia filozofa ateńskiego, poka-
zana 
eqo 
tym 
fru

została przez Komensky' 
w nawiązaniu do silnych w 
czasie jeszcze tradycji tea-
plebejsk'ego, popularnych

baiek Ezopa Fryga i komedii ry- 
bałtowskiej. W odróżnieniu od 
granych w naszych konwiktach 
zakonnych i szkołach jezuickich, 
sztuka Komensky'ego treści dy­
daktyczno-wychowawczych nie 
utożsamia z religią. Jest z gruntu 
racjonalistyczna. Jej bohaterem 
jest po prostu człowiek mądry, 
śmieszny dla tłumu, bo inny. Ko­
mensky jako rasowy humanista 
ceni sobie nade wszystko wol­
ność jednostki i wiedzę.

„Gra o Diogenesie" napisana 
została po łacinie. Przed trzy­
dziestu laty przełożona została 
na czeski. Grana była wtedy 
przez studentów Uniwersytetu 
Praskiego. Z czeskiego przetłu­
maczył ją obecnie Zdzisław 
Kunsłman, starając się nadać jej 
archaizowaną na wzór komedii 
renesansowych szatę językową.

Zdzisław Smoluchowski, reży­
ser i twórca adaptacji scenicznej 
„Diogenesa” wybrał chyba naj­
bardziej trafną i bezpretensjo­
nalną formułę sceniczną. Spek­
takl nawiązuje bezpośrednio do 
przedstawień żakowskich sprzed 
trzystu z górą laty, jego bohate­
rami są nie tyle starożytni filozo­
fowie, co żacy leszczyńskiej Aka­
demii, grający ich role na swej 
szkolnej scenie. Stąd dozwolone 
są w tym spektaklu przesadne

Świat w obrazach T. Cypriana
16 lał, 

pierwszy w
gdy po raz 
życiu zetknął

się z fotografią, a pierwsze swo­
je trzy prace — z wyprą 
wy w Alpy — wystawiał w 
1913 roku we Lwowie. Później 
przyszły dalsze wystawy i sukce­
sy. Mijały długie lała, w czasie 
których, obok pracy zawodowej 
poświęconej bez reszty studiom 
i wykładaniu prawa karnego, ca­
ły wolny czas poświęcał fotogra­
fii. Życie rzucało go w różne za­
kątki świata. Wędrował lub po­
dróżował z własnej woli, a nie­
kiedy i z przymusu, spowodowa­
nego dwiema wojnami światowy­
mi. Sypiał więc w kabinach stat­
ków I klasy i w luku okrętowym, 
jadał obiady w pierwszorzęd­
nych hotelach i na ateńskiej uli­
cy. Ale zawsze miał przy sobie 
kamerę.

Mowa o prof. dr. Tadeuszu Cy­
prianie, światowej sławy znawcy 
prawa karnego, który właśnie w 
tych dniach obchodzi 50-lecie 
pracy twórczej w dziedzinie fo­
tografii. Z tej okazji Związek 
Polskich Artystów Fotografików 
i Poznańskie Towarzystwo Foło-
graficzne urządziły salonie
przy ul. Paderewskieqo 7 wysta­
wę prac jubilata. Otwarło ją w 
miniona sobotę.

Skromna uroczystość zgroma- 
dziła przedstawicieli ZFAF i PTF, 
Wydziału Kultury Prezydium RN 
m. Poznania oraz licznych qości. 
Dla prof. dr. T. Cypriana nie za­
brakło z tej okazji upominków i 
kwiatów. Równocześnie prezes 
ZPAF, Paweł Mysłkowski, z War­
szawy wręczył Jubilatowi dy­
plom członka honoroweqo Fe­
deracji Stowarzyszeń Fotogra­
ficznych w Polsce, a prof. Zyg- 
munł Obrapalsk- przekazał dy­
plom członka honorowego PTF.

Wystawa obecna nie jest po­
kazem retrospektywnym. Nieste­
ty. większość bowiem bogatej le­
ki autora z okresu przedwoien- 
nego zniszczona została w War­

gesty, wolno nieaktorsko rozgry­
wać pewne partie tekstu. Nawet 
jakaś naiwność środków aktor­
skich jest tu dopuszczalna.

Niektórzy wykonawcy korzysta­
ją z tego, inni mniej; to rzecz 
oczywista. Prawie wszyscy $a po 
raz pierwszy na scenie w pełno- 
spektaklowym przedstawieniu. 
Naturalnie trema. Mieli ja róv/ 
nież ich koledzy z czasów Ko- 
mensky’ego. Czytelnym podawa­
niem tekstu i swobodą wyróżnia 
się dwóch młodych wykonaw-
ców: Stanisław Skrzypczak 
Diogenes i Jerzy Małecki — 
ton i Aleksandros.

Scenografia Mieczysława 
della prosta; przestrzenna,

jako
Pla-

Ku- 
za-

wiera tylko aluzję do miejsca ak­
cji. A oło tu łylko chodziło.

Przedstawienie — w wykona­
niu uczniów Liceum Pedagogicz­
nego im, A. Komensky’eqo w 
Lesznie — jest ciekawe, odkryw­
cze repertuarowe i przystosowa­
ne do umieiętności aktorskich 
zespołu. Przypomina kulturalne 
tradycie Leszna, poza tym kilko­
ma zqrabnymi powiedzonkami i 
ludowym humorem skłonnym do 
szyderstwa wobec ludzi boqa* 
łych i qłupich bawi wcale nieźle 
publiczność. Udanym akcentem 
zaczał się II Wielkopolski Festi­
wal Kulturalny w powiecie le­
szczyńskim.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

szawie podczas działań wojen­
nych. Tak zatem otwarta w so­
botę wystawa obejmuje wyłącz­
nie fotogramy z okresu po II 
wojnie światowej. Zestaw stano­
wi doskonałą ilustrację tytułu — 
„Szeroki świat" i ukazuje pięk­
no kilkunastu krajów europej­
skich i pozaeuropejskich. W 50 
fotogramach, będących tylko sym 
bólem tak rzadkiego jubileuszu, 
autor przedstawia publiczności 
architekturę, krajobraz i portrety. 
W całości widać szczególną u- 
miejęfność chwytania tematów i 
doskonałość ujęć. Przede wszyst­
kim rzuca się w oczy soczystość 
obrazów, bezbłędnie wypraco­
wanych w światłach i cieniach. 
Wystawa pozostawia na widzu 
niezatarte wrażenia, tym bardziej, 
że większość fotogramów można 
uznać za dokument. W sumie — 
zdjęcia prof. dr. T. Cypriana uka­
zują istotnie szeroki świat, do 
którego tęskni i o jakim marzy 
każdy z fotografów.

Przypomnę jeszcze, że dzia­
łalność autora nie kończy się na 
fotografowaniu. W dorobku prof. 
Cypriana znajduje się kilkadzie­
siąt pozycji książkowych oraz 
kilkaset artykułów z dziedziny 
fotografii. A jeśli

Eksperyment 
nieco kosztowny 
Zapowiedź wznowienia ru­

chu kołowego na ul. Grun­
waldzkiej z Junikowa do cen­
trum okazała się nieco przed­
wczesna. Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, 
które ułożyło już asfalt po le­
wej stronie Grunwaldzkiej 
(na odcinku od Szyszkowskie- 
go do Reymonta), musiało 
wczoraj przystąpić do... zry­
wania nawierzchni.

Na wspomnianym odcinku 
(około 40 m) zastosowano bo­
wiem eksperymentalnie szor­
stką nawierzchnię, która, nie­
stety, nie zdała egzaminu. Po­
wstała obawa „rozsypania” się 
asfaltu. Dlatego też MPRD 
przystąpiło do jego zrywania 
i układania takiej nawierzch­
ni, jaką zastosowano na pozo­
stałych odcinkach Grunwaldz­
kiej i wokół ronda.

Nie negujemy bynajmniej 
konieczności stosowania w na­
szym mieście eksperymentów. 
Wydaje się jednak, że nie po­
winno się to odbywać kosztem 
przedłużania cyklu jakiejkol­
wiek budowy, zwłaszcza tak 
ważnej inwestycji, jaką jest 
przebudowa jednej z ważniej­
szych arterii miasta. Tę pró­
bę trzeba przecież było zasto­
sować raczej na którejś z bocz 
nych ulic, (a)

INFORMUJEMY
„Piosenka radziecka Twoim 

przyjacielem” — to impreza, ia* 
ką dzisiaj o godz. 18 urządza Klub 
TPPR.

Zebranie b. więźniów polityce* 
nych obozów koncentracyjnych 
zwołuje ną dzisiaj o godz. * 
szkole przy ul. Cailiera, ZBoWiD 
Grunwald.

Film „Krzyżacy” wyświetlać 
będzie kino „Grunwald”, ul. P°l'l 
na, tel. 449-01 od 16 do 21 bm. 
godz. 16 i 19.15, a 22 bm. o godz- 
13, 16 i 19.15. Zamówienia zbioro­
we przyjmuje od dzisiaj kasa ki­
na.

chodzi 
ność 
dową, 
wym 
bila ta

o popular- 
międzynaro- 
to w życio-

rejestrze 
figuruje

dział w prawie 
wystawach.

Ju-
u- 

200

„Szeroki świat" 
dostępny będzie 
dla publiczności do 
1 stycznia 1964 r., 
codziennie w qodz.
od 10 do 19.

EUGENIUSZ
COFTA

Prezes ZPAF, P. Mystkowski, wręcza Jubilałow* 
(po lewej] jeden z upominków.

Fot. — K. przychodzi


